
Potężny głos młodzieży
Cfena lS groszy 111 Światowy Zlot

Młodych Bojowników o ‘Pokój
(Od specjalnego wysłannika AR)

BERLIN, 12 sierpnia 51

Ogromny plac Marksa i Engelsa w Berlinie, ten sam,
na którym stał niegdyś potężny a szpetny zamek
Wilhelm i zalegają nieprzeliczone tłumy. Wysoko

nad trybunami powiewają sztandary wszystkich niemal
państw świata. Tu spotkała się dziś cała młodzież biorąca
udział w zlocie, przedstawiciele 101 krajów-

W demokratycznym sektorze Berlina ruch zostrł

wstrzymany na wiele godzin, wszystkie ulice zapełnione
uczestnikami manifestacji i tłumami widzów. W całym
mieście rozbrzmiewają pieśni młodzieżowe: Hymn Mło
dzieży Demokratycznej swata, ,Bau auf, frede deutsehe

Jugend", pieśni radzieckie, pieśń festiwalowa „Im Au
gust, im August bluehen die Rosen"1, mówiąca o mocnej
więzi, która łączy młodzież całego świata. Pieśni polskie,
włoskie, francuskie...

Jeszcze chwila i powietrzem wstrząsa huk detonacji.
Lecą w górę bukiety sztucznych ognii, wiatr rozwija na

niebie sztandary: biała flaga SFMD, błękitna — bojowni
ków o pokój, flagi narodów, których młodzież bierze u-

dział w festiwalu. Zaczyna się najpotężniejsza i najwięk
sza vf dziejach świata manifestacja młodzieży w obronie
pokoju, w której udział bierze ponad milion młodzieży.

Zwartymi szeregami wchodzi na płac młodzież. Na
czele mali pionierzy, za nimi młodzież FDJ — awangarda
młodych niemieckich bojowników o pokój. Niosą tysiące
sztandarów i szturmówek. Jak okiem sięgnąć widać wciąż
napływające szeregi młodzieży.

Wysoko nad głowami defilujących wznosił się portret
przywódcy obozu pokoju na całym świecie i ukochanego
przyjaciela młodzieży: Józefa Stalina. Dalej widzimy
portret prezydenta Wilhelma Piecka, prezydenta Bieruta,
Mao Tse-tunga, Rakossięgo, Gottwalda, Thoreza, Togliat-
tiego.-.

Idzie młodzież Niemieckiej Republiki Demokratycznej,
kraju budującego nowe, szczęśliwe, pokojowe życie. Za
nią idzie młodzież Niemiec zachodnich młodzi chłopcy i

dziewczęta, z którycl: każdy nieomal jest bohaterem, z

których każdy doskonale wie co to znaczy imperialistycz
na niewola.

W grupie młodzieży z Hamburga idzie m. in. 24-letni
Herbert D. Gdy zadałam mu wczoraj pytanie: „Gdzie
pracujesz?" — Herbert popatrzył długo i odpowiedział:
„Nigdzie. Jestem od roku bez pracy". Od roku, to zna
czy od chwili, gdy wstąpił do FDJ. „Takich jak my wy
rzucają z pracy natychmiast". Obecnie grozi Herbertowi
więzienie za udział w berlińskim zlocie. Walka o pokój
i walka o demokratyczne i zjednoczone Niemcy jest tam,
na zachodzie, tuż za bramą brandenburską, za która za
czyna się w Berlinie sektor zachodni, przestępstwem.

V/ dalszym ciągu maszerują długie kolumny FDJ. Ci

wszyscy młodzi Niemcy, którzy przechodzą dziś ulicami
Berlina, swą codzienną, ciężką walką i dziś swą obecno
ścią na zlocie, c-d którego nie odstraszyły ich szykany i

represje adenauerowsldej policji, którzy w jakże wielu
wypadkach z narażeniem życia przedarli się przez grani
ce, dokumentują, że nie będą nigdy służyć planom wo
jennym amerykańskich imperialistów-

„Niech źyje pokój!" Nie wieder Krieg! POKÓJ,
PRZYJAŹŃ — skandują setki tysięcy uczestników ma
nifestacji. Unoszą się w górę ręce, brzmią oklaski. Ha
sła pokoju skanduje młodzież radziecka, niemiecka, chiń
ska, francuska, polska...

W pobliżu honorowej trybuny siedzi delegacja koreań
ska biorac gorący udział w manifestacji. Ci młodzi chłop
cy i młode dziewczęta wiedzą dobrze, co znaczy imperia
listyczna wmjna. Gdy wraz z milionem uczestników ma
nifestacji wołają: „Niech żyje pokój", „Ami go home"
myślą o pokoju dla całego świata i swej ojczyzny, tak
bohatersko walczącej o wolność, myślą o pięknych mias
tach i wsiach, które w gruzy obracają barbarzyńcy a-

merykaliscy.
Już wiele godzin trwa manifestacja, a wciąż nowe sze

regi młodzieży wchodzą na plac. Nieprzerwanie rozbrzmię
wają pieśni i okrzyki na cześć ostoi pokoju — ZSRR, na

cześć wielkiego Stalina i jego bohaterskiej młodzieży —

Komscmolu, na cześć Korei, na cześć przyjaźni młodzie
ży całego świata, na cześć przyjaźni polsko-niemieckiej...

Piękną i potężną jest ta manifestacja w okresie gdy
imperialiści usiłują rozpętać trzecią wojnę światową, gdy
remilitaryzują Niemcy i Japonię, w momencie gdy pod
żegacze wojenni świadomie podsycają histerię wojenną,
usiłując zatruć nią również młode pokolenie, młodzież
niemiecka i młodzież całego świata ślubuje potężnym mi
lionowym głosem: CHCEMY POKOJU I POKÓJ WY
WALCZYMY. Potężny to i zwycięski głos. Głos ten roz
legł się dziś z Berlina na cały świat stanowiąc mocne

ostrzeżenie dla podżegaczy wojennych i ich pachołków-
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na zdrajców narodu i wrogów pokoju

chóru radzieckiego.

Zakończenie procesu bandy dywersyjno-szpiegowskiej działającej w WP

WARSZAWA

W dniu 13 b. m. Najwyższy Sąd Wojskowy w Warszawie ogłosił wyrok w procesie członków orga
nizacji dywersyjno-szpiegowskiej w Wojsku Polskim.

Sąd uznał oskarżonych winnymi wszystkich zarzutów aktu oskarżenia.
Na mocy wyroku osk. Tatar Stanisław skazany został na karę dożywotniego więzienia, Utnik Marian

na 15 lat więzienia, Nowicki Stanisław na 15 lat więzienia, Herman Franciszek na dożywotnie wię
zienie, Kirchjnayer Jerzy na dożywotnie więzienie, Mossor Stefan na dożywotnie więzienie, Jurecki Ma
rian na 15 lat więzienia, Roman Władysław na 12 lat

W uzasadnieniu wyroku
Najwyższy Sąd Wojsko

wy stwierdza m. In.: Na pod
stawie całokształtu okoliczno
ści ujawnionych w toku prze
wodu sądowego, który w ca
łej rozciągłości potwierdza za

rzuty aktu oskarżenia, a w

szczególności na podstawie
wyjaśnień oskarżonych, ze
znań świadków i odczytanych
względnie uznanych za ujaw
nione dokumentów ustalono:

Że w latach 1945—1950
w korpusie oficerskim Wojska
Polskiego istniała dywersyj-
no-szpiegowska grupa, w skład
której wchodzili m. innymi
oskarżeni Tatar, Kirchmayer,
Herman, Mossor, Utnik, No
wicki, Roman, Wacek i Jure
cki. Grupa ta stawiała sobie
za cel obalenie przemocą u-

stroju ludowego Państwa Pol
skiego i przywrócenie w Pol
sce władzy kapitalistów i ob
szarników w oparciu o pomoc
imperialistycznych ośrodków
dywersyjido wywiadowczyeh-

Grupa ta, której kierownic
two stanowili oskarżeni Tatar,
Kirchmayer, Mossor, Herman,
Utnik, Nowicki oraz Kurop.le
ska, inspirowana i kierowana-
przez .ośrodki wywiadowcze
angielskie i amerykańskie u-

prawiała zakrojone na szeroką
skalę szpiegostwo w łonie
Wojska Polskiego.

Oskarżony Kirchmayer wsią
pił do ludowego Wojska Pol
skiego w październiku 1944 r.

celem prowadzenia w jego sze
regach działalności dywersyj
nej, w ten sposób realizował
on plan działania uzgodniony
z oskarżonym Tatarem na po
czątku 1944 r. W lecie 1945
r. spotkał się. on z Kuropieską,
który po powrocie z obozu je
nieckiego w Woldenbergu ró
wnież watąipł do WP. Kuiroipie-
ska poinformował Kirchmaye
ra o tym,, że w przededniu za
łamania się hitlerowskich Nie

Nasze ehipą kotat&olne meldują

Gersz liczniejsze przykłady podejmowanych
i roalizmn^ck zobowiązań przedterminowej i ponadplanowej prodnkeji

brać na warsztat akcji masowo-politycznej!
TM7 wykonaniu swoich pla-

nów skupu, najwyższe
cyfry procentowe wykazują w

tej chwili powiaty: krakowski,
olkuski i brzeski. Za wcześ
nie byłoby jeszcze mówić o

przodownictwie, gdyż na tym
początkowym okresie akcji
waży jeszcze w poszczegól
nych powiatach mement wcze

śniejszej czy późniejszej we
getacji, a stąd — terminów
rozpoczęcia i zakończenia
żniw. Dziś więc wyniki po
równawcze tylko notujemy —

już jednak niebawem stopień
wykonania planu będzie mia
rą sprawności kierownictwa
akcji w poszczególnych pawia
tach. A wyniki zależeć będą
przede wszystkim od poziomu
pracy masowo-politycznej,
której motorem i organizato
rem są nasze organizacje par
tyjne w terenie!

W pracy tej należy wyko
rzystać fakt coraz silniejszego,
samorzutnego mobilizowania
się mas chłopskich naszego
województwa wokół planowe
go skupu. Tam, gdzie w zwią
zku z późniejszym przeprowa
dzeniem żniw, chłopi nie roz
poczęli jeszcze sprzedaży, cla-
je się zauważyć, iż przedtermi
nowe wykonanie planu staje
się coraz bardziej ich punk
tem honoru. ,Nasz korespon
dent W. BRZEGOWY, który
rozmawiał z chłopami w gro
madach Grabie, Kobylec i Tar
nawa w pow. bocheńskim (po
dobnie jak w setkach innych
Wsi, podjęto tam współzawod
nictwo w przedterminowej

.sprzedaży) podaje szereg ich
Wypowiedzi. Np. J. Lipień z

Grabia słusznie uważa, że im

prędzej chłopi zapełnią maga
zyny państwowe, tym szybciej
‘utrąci _ się próby spekulacji,
Uderzającej również i w pracu
Sących chłopów; podobnego

zdania są J. Bobula, P. Satała
z Tarnawy i inni, którzy po
nadto bardzo sobie chwalą sy
stem premii przy - sprzeda
ży ponadplanowej. Także i na

Podhalu, gdzie, jak wiadomo,
ziemia niezbyt urodzajna na

zboże, pracujący chłopi posta
nawiają sprzedać je natych
miast po ukończeniu żniw i —

■by wykorzystać premie —

sprzedadzą je w miarę możno
ści w ilościach przewyższają
cych zobowiązania. Np. w Łap

szach Wyżnych, M. Likus
sprzeda 300 zamiast 180 kg
wymienionych w zawiadomie
niu, D. Adamiec 80 zamiast
30 kg, W. Nowak 200 zam.

100 kg itd. A oto kilka dal
szych przykładów już uskuteez
nionych sprzedaży ponadpla
nowych, podanych nam przez
■korespondentów R. Konieczne
go, E. Bajera, K. Ostrowskie
go, S. Izdebskiego i F. Nawac
■kiego oraz zanotowanych przez
nasze ekipy sprawozdawcze:

Wysokość Ilość

zobowiązania sprzedana
Nazwisko Wieś Powiat wkg wkg

A. Hujdus Dobczyce myślenicki 50 105
T. Figlewicz Dobczyce myślenicki 32 50
F. Płoskonka Dobczyce myślenicki 95 110
W. Skóra Koryczyn olkuski 125 150
W. Konieczny Łobzów olkuski 354 397
J. Jedliński Wodańcza olkuski d3 100
J. Kijanka Babice chrzanowski 140 173
J. Grudzień Olszyny chrzanowski 446 1046
J. Ćmiel Rajcza żywiecki ’

30 50
J. Gabrzycki Jodłownik limanowski 14
W. Janiczek Gromnik tarnowski 100 250

Przeplatają się w tym ze- rowice, Ryglice i inne. Są
stawieniu przykładów, spo- wszelkie dane po temu, by■rządzonym z meldunków jakie
otrzymaliśmy wczoraj — ma
łorolni ze średniorolnymi...
Spieszą jedni i drudzy wspól
nymi szeregami, do swoich
punktów skupu, kierowani
zdrowym zmysłem gospodar
czym, kierowani uświadomie
niem o znaczeniu szybkiej
sprzedaży dla zaopatrzenia kia
sy robotniczej, wznoszącej
wielkie budowle Planu 6-let-
niego. Coraz częściej dokonu
ją gromady, zbiorowych od
staw zboża. — Po Wodańczy,
Długoszynie, Bogucinie, Ła
zach Wielkich, Rędzinach, o

których pisaliśmy poprzednio
— zaplanowały na najbliższe
dni odstawy zbiorowe dalsze
gromady jak Jastrzębia, Zbo-

wieś krakowska na długo
przed terminem wykonała
swój plan sprzedaży!

Ale w tym celu trzeba, by
z tych i innych przykładów,
jakie przynosi każdy dzień —

aktywiści w gminach i groma
dach czerpali pełnymi garścia
mi, by, każdy na swoim tere
nie, pokazywali ten entuzja
styczny stosunek podstawo
wych mas wiejskich naszego
województwa do planowego
skupu i obracali tym w ni
wecz wszelkie próby zahamo
wania akcji przez wroga kla
sowego! Czujność i nieustawa-
nie w pracy uświadamiającej
mogą jedynie zagwarantować
pełny rezultat.

mieć w obozie w Woldenbergu
uformowała się dość liczna giru
pa oficerów, która postanowiła
powrócić do kraju dla prowa
dzenia szeroko zakrojonej dzia
łalności dywersyjnej przeciw
Poós-ce Ludowej, przez przeni
knięcie do wojska, do aparatu
państwowego i partii demokra
tycznych. Jako jedną z czoło
wych postaci tej grupy wymię- ■
nil oskarżonego Hermana, by
łego szefa biura studiów II od
działu KG AK, z-cę szefa od
działu II KG AK.

W lipcu 1945 r. Kuropiesika
przedstawił osk. Hermana ów
czesnemu wiceministrowi obro
ny narodowej Marianowi Spy
chalskiemu. Wkrótce po tym
Spychalski spowodował przy
jęcie do WP* Hermana o-raz

grupy podwładnycli Hermana
z oddziału II KG AK.

W trakcie rozmów ze Spy
chalskim i K-irchmayerem Her
man na zlecenie H oddziału
tzw. 6ztabu głównego w Lon
dynie zajmo-wał się organizo
waniem wywiadu wojskowego
w kraju, skierowanego przeci
wko interesom Polski Ludo
wej.

Na gruncie-kontaktów mię
dzy Kuropieską, Kirchmaye-

'

rem i Hermanem dochodzi do
porozumienia w sprawie celów
i metod działalności dywersyj
nej i zostaje zawiązany przez
nich środek konspiracyjny.

Postanawiają oni w pierw
szym rzędzie skierować wysi
łek na nasycenie Odrodzonego
Wojska Polskiego oficerami
o reakcyjnych poglądach i na

rozbudowę grupy konspiracyj
nej.

W ten s-poisób wstępują do
wojska między innymi oskar
żony Roman i inni.

Korzystając z wyjazdu do
Londynu szefa sztabu WiN Bok
szczanlina, Kirchmayer zawia
damia Tatara o istnieniu za
lążka grupy dywersyjno-wy
wiadowczej , zapowiadając
przy tym przyjazd do Londy
nu Kuropieskii, z którym Tatar
winien uzgodnić wszelkie dy
rektywy dla gruipy ich w

kraju.
Z końcem 1945 r. Kuropie-

ska wyjeżdża da Londynu ja
ko członek pilskiej misji woj
ekowej. Członkiem tejże misji
jest również Chojeeki, który
ra terenie Londynu spotyka
się ze znajomym swoim osk.
Utnikiem, szefer VI oddzia
łu i. zw. sztabu głównego na

emigracji, podległego bezpo
średnio Tatarowi, jako zastę
pcy szefa tegoż sztabu do
spraw krajowych. Za pośred
nictwem Utnika i Chojeckie-
go dochodzi do rozmów mię
dzy Tatarem ’

a Kuropieską,
w czasie których Kuropieską
przedstawia szczegółowo Ta-;
ta-ow5 plany dywersyjnowy-
wiadowczej grupy w Wojsku
Polskim oraz skład jej kiero
wnictwa.

W jutym 1946 r. o-k. Ta
tar ustala wytyczne dla kiero
wnictwa grupy szpiegowsiko-
dywersyjnej w odrodzonym
W. P., w myśl których gru
pa ta winna:

\ dążyć do opanowania in-
1/ stytucji centralnych od

rodzonego Wojska Polskiego,
jednostek wojskowych oraz

szczególnie ważnych obiek
tów;
OY prowadzić wywiad na te-
“J renie odrodzonego Woj
ska Polskiego, a materiały
przekazywać dla zagraniczne
go kierownictwa;
i"Z\ popierać obóz grupują-

cy się wokół Mikołajczy
ka w jego walce o zdobycie
władzy.

W marcu

się zebranie
wnictwa. do którego
dzyczasde przystąpili Prugar-
Ketliing i osk. Mossor- Na ze
braniu tym przeprowadź ono

podział funkcji, w myśl któ
rego Kirchmayer miał kiero
wać sprawami organizacyjny
mi, Mossor objął kierownic
two grup konspiracyjnych na
terenie instytucji centralnych
MON, a osk. Herman wywiad
wojskowy.

Zgodnie ż postanowienia
mi kterowńictwa i dyrektywa-

1946
członków

r., odbywa
kflero-

w mię-

więzienia i Wacek Szczepan na 10 lat więzienia.
Osk. Wacek w końcu 1946

r. przywiózł dla „Radosława"
i Pluty polecenie Tatara po
parcia Mikołajczyka i nawią
zania współpracy, zwłaszcza(i
na odcinku wywiadu z grupą;’
Kirchmayera oraz przekazywa
nia materiałów wywiadow-f
czych do ambasad brytyjsklej-i
i francuskiej w Warszawie.

W styczniu 1947 r/ oek..
Wacek przystępuje do ws-pół-■
pracy konspiracyjnej z -osk,
Kirch-mayerem i na jego pole
cenie tworzy komórkę wywia
dowczą na odcinku sanitariatuJ
wojskowego.

W 1947 r. przybywa z An-:j
glii osk. .Jurecki, zaangażowa-ł
ny do spisku jeszcze na tere--'
nie Anglći przez Kuropieskę.;
Jurecki zostaje skontaktowanym
z osk. Hermanem i tworzy ko-S
mórkę wywiadowczą na tere-i
nie sztabu generalnego. W’,
pierwszej połowie 1947 r. kie-j
rownictwo rozbudowuje sieć:
komórek dywersyjno-wywia-
dowczych. Zostaje rozbudowa-;
na sieć wywiadowcza, która
coraz głębiej penetruje Woj
sko Polskie.

Większością komórek wy
wiadowczych na terenie insty
tucji centralnych kieruje osk.
Roman, który materiały wy
wiadowcze doręcza osk. Her
manowi.

Latem 1947 r. do kraju
przybywa oskarżony Tatar,

(Ciąg dal-szy na sir. S) i

mi Tatara, Utnifca i Nowic
kiego', w instytucjach central
nychW.P„apotemiwtere
nie zostaje założonych szereg
komórek, mających na celu
możliwość opanowania, lub co

najmniej wpisywania na kiero
wanie tymi instytucjami, lub
dowodzenie jednostkami oraz

prowadzenia tam wywiadu.
Materiał wywiadowczy uzy

skiwany przez te komórki ze-

środikowany był w ręku osk.
Hermana, który w tym czasie
wywiadem kierował i który
materiały te wraz z raportami
organizacyjnymi przekazywał
do kierownictwa zagraniczne
go. ■przekazywanie materia
łów odbywało się dwiema
drogami, przez Kuropieskę, o-

raz przez grupę konspiracyjną
.. Radosława“-M.azurkiewicza i
Plutę-Czaehowskiego, która Ją
caność z zagranicą utrzymy
wała za pośrednictwem amba
sady angielskiej
wie.

Jesionią 1946
sor spotkał się
rem w Londynie i omówił z

nim stan konspiracji oraz po
trzebę dalszego werbunku
wśród oficerów emigracyjnych

' dla zasilenia sżeregów spisku.
W grudniu 1946 r., w Pa

ryżu, odbyło się spotkanie
mtędizy osk. Tatarem a osk.
Kirehmayerem, w którym brał
również udział Bokszczanin,
jako przedstawiciel II oddzia
łu t. zw. sztabu w Londynie,

W trakcie tej rozmowy o-

niówicno szczegółowo sytuację
międzynarodową i wewnątrz
kraju. Osk. Kirchmayer, refe
rując sytuację w kraju, wy
razi! opinię, że dotychczaso
wa orientacja na Mikołajczyka
jest bezcelowa, gdyż jak oce
nia — klęska jego w wybo
rach jest nieunikniona. Kirch
mayer wyraził pogląd, iż na
leży postawić na grupy prawi
cowe w partiach robotni
czych.

Omawiając sytuację w woj
sku i stan organizacji konspi
racyjnej, Kirchmayer podał,
iż dzięki! polityce prawicowej
! nacjonalistycznej Spychal
skiego, udało się konspiracji
wprowadzić do wojska szereg
zaufanych oficerów i umocnić
zasięg komórek konspiracyj
nych. Podkreślił on także, iż
Spychalski prowadzi politykę
zmierzającą do zrywania więzi
między Wojskiem Polskim a Ar
mią Radziecką, co ma szcze
gólnie poważne znaczenie d-la
organ iz acji kenspiiracyjnej.

Osik. Tatar uznał wywody
Hirchmayeira w kierunku tej o-

rientacji za słuszne, dodając,
że postara się przyjechać do
kraju, w szczególności celem
bezpośredniego zetknięcia się
z gen. Spychalskim.

W tym celu oskarżeni usta
lili, że dla zmylenia czujno
ści władz ludowych i dla za
bezpieczenia bezkarnego przy
jazdu do kraju sobie i lu
dziom, których wyśle się dla
zasilenia konspiracji. Tatar
przekaże do kraju część fun
duszów znajdujących się w je
go dyspozycji. Kirchmayermiał
po powrocie do kraju przygo
tować grunt doi rozmów Tata
ra z gen. Spychalskim

Tatar, polecając Kirchmaye-
rowi dalsze kierowanie dzia
łalnością konspiracyjną w woj
sku, potwierdził odbiór mel
dunków wywiadowczych prze
syłanych przez Kirchmayera,
polecając wykorzystanie po
mocy ambasady brytyjskiej w

Warszawie w dalszym prze
syłaniu materiałów. Wspo
mniał również, że do Kirch
mayera zgłosi się osk. Wacek
oraz zlecił rozbudowę i reor
ganizację konspiracji.

W czasie tego spotkania
Bokszczanin polecił Kirch-
mayerowi skierować wywiad
na jednostki Armii Radziec -

kiej.
Wszystkie dyrektywy roz

mów paryskich były przez o-

skarżcnych realizowane. W
tymże czasie dywersyjna, wy
wiadowcza grupa w wojsku, zo
stała zasilona oficerami zwer
bowanymi i nasłanymi z An
glii.

W początku 1947 r. zostaje
przyjęty do wojska emisariusz
osk. Tatara — cek. Wacek.

w Warsza-

r. osk. Mos-
z osk. Tata-

Delegacja sportowców polskich podczas defilady na stadiom®

Podczas zbiorowego pokazu gimnastycznego został uformo
wany przez sportowców napis „POKÓJ" w trzech językach

— angielskim, rosyjskim i niew.iec.dm.

Defilada młodzieży Chin Ludowych.
----------- ;———- --------------------------- ------------

W odpowiedzi no knowania garstki zdrajców
wzmoentmy czujność i wzmożemy naszą pracf Ok Polski

Chłopi województwa krakowskiego potępiają zbrodniczą klikę szpiegów
Fala oburzenia i nienawiści do

nędznych sprzedawczyków
i zdrajców spod znakiu Tatara
i s-kii, przebiega przez miasta
i W6ie naszego województwa.
Głęboką wdzięczność wyrażają
wszyscy pracujący Ziemi Kra
kowskiej dla Partii i Rządu za

zdemaskowanie 1 przecięcie o-

hydnego spisku agentów dola
ra przeciw ludowi polskiemu.

Budujący socjalizm robot
nicy, chłopi i inteHgetwi do-,
magają się na licznych zebra
niach protestacyjnych, surowe
go ukarania szpiegów 1 dywer
santów, których celem było
panowanie faszyzmu amery-
kańsko-hitterowsk.iego w. Pol
sce.

MASOWE ZEBRANIA
W GMINACH

I GROMADACH

/'rthłopi, zbierający bogate
plony w wolnej, ludowej

Ojczyźnie, mimo gorących dni
pożniwnych, schodzą się licz
nie na zebrania gromadzkie i
gminne, by dać wyraz swej
pogardzie dla bandy Tatara i
żądać sprawiedliwego wymia
ru kary dla oskarżonych.

Według prowizorycznych
danych już w tę niedzielę od
było się w gromadach woj.
krakowskiego ponad tysiąc ze
brań i masówek przy udziale
około 100 tysięcy chłopów.
Głos zabierało blisko 3000 o-

sób w tym około 500 kobiet.
W jednym tylko powiecie

miechowskim odbyło się 153
zebrania, w pow. Nowy Sącz
142 zebrań, w pow. Tarnów
103 zebrania, w pow. Brzesko
104 zebrania, w po<w. Bochnia
121 zebrań, w pow. Dąbrowa
Tarnowska 90 zebrań, w pow.
Limanowa 73 zebrania, w pow.
Olkusz 52 zebrania itd.

Oto kilka cyfr, obrazują
cych przebieg zebrań groma
dzkich, na których chłopi w'
surowych słowach dawali wy
raz swemu potępieniu dla
zdrajców, domagając się suro
wego ich ukarania..

Gmina Iwkowa pow. Brze
sko — zebranie przy udziale
80 osób, Głupczów pow. Mie
chów na zebraniu Obecnych —

75 osób, dyskutantów — 7;
Osiek pow. -Oświęcim — 53
osoby, Bydlin pow. Olkusz —

78 osób, Filipowice pow. Brze
sko—104osobywtym39
kobiet, Lachowice pow. Ży
wiec —- 54 osoby. Stronie
pow. Limanowa — 90 osób.

Podajemy szereg charatóe-
« «5Bstytsnyich wjspowiedzi .w caa

sie dyskusji na zebraniach
gromadzkich:

Ob. Jan PASEK z Sułoszo-
wej pow. olkuskiego — ,,Kli
ka dywersyjna chciałaby przy
wrócić sanacyjne rządy, chcia
łaby, żeby dzieci chłopskie nie
mogły się kształcić. Ale do
tego nie dojdzie. Panowie na
mi nie będą rządzić. Rządzić
będziemy my sami i nasi sy-
nowie.

Ob.’ CHMIELEWSKI rolnik

z Pcimia — „Banda zdrajców
przez ewą wrogą robotę plano
wała odebrać chłopom, to, co

dała im reforma rolna".
Ob. POMIETLARZ, członek

ZSL z gromady Brzeszcze
pow. oświęcimskiego — „W
odpowiedzi na knowania kliki
dywersyjno-szpiegowskiej zwię
kszymy kontraktację i wydaj
ność z hektara“.

Qb- Józef Skoszyński z gro
mady Cerkiew — mówi: „Mu-
simy wzmocnić czujność na na
szym terenie, ażeby nie wkra
dły się tutaj podobne typy i
nie prowadziły zdradzieckiej
roboty".

DALSZE ZEBRANIA
W ZAKŁADACH PRACY

Na zebraniu załogi ZPA w

Tarnowie robotnicy doma
gali się dla oskarżonych suro
wego wymiiaru kary. Ob. Jan
FERENS robotnik z oddziału
elektrycznego oświadczył:
„Rozbitkii reakcji sanacyjnej
usiłowały podobnie jak klika
Tito w Jugosławii zaprzedać
naszą Ludową Ojczyznę w nie
wolę kapitalistów. Za judaszo-
wskie funty i dolary sprzeda
wali naród. Potępiamy tych
zdrajców i podobnie jak cała
klasa robotnicza domagamy się
ukarania ich z całą, surowo
ścią.

Na zebraniu załogi Zakła
dów Naprawczych PKP Nr.
4, ob. Maria BOCOŃ mówi
ła ze wzruszeniem na masów
ce: „Wobec zdradzieckiej ro
boty reakcyjnej sługusów ob
cego wywiadu, my, kobiety
pracujące winnyśmy wzmóc
swój udział w walce o pokój,
gdyż jak powiedział tow. STA
LIN: „pokój będzie zachowa
ny, jeśli narody ujmą sprawę
pokoju i będą broniły jej do
końca".

W imieniu organizacji
ZMP-owskiej przemówił kol.
Kazimierz Jakubas: „My,
młodzież ZMP, jak najmoc
niej potępiamy zdrajców na
rodu polskiego, ludzi, którzy
S tailg interesów, osobistych

sprzedawali Polskę Ludową,.
Proces ten jest dla nas pod
nietą dla dalszego wzmocnie
nia walki o nowe socjalisty-’
czńe jutro.

Ob. Walaszek 1. Stanisława
Konieczna, przodownica pracy
oświadczyły w imieniu włas
nym i załogi: „Potępiamy
zbrodniczą klikę, pozostającą
na usługach imperializmu a-

merykańskiego. Wzmożoną
pracą pekażemy imperialis
tom, że ich zakusy nigdy się
nie powiodą- Jest to dowód
naszej siły, że ich wroga ro
bota została ujawniona".

Na zebraniu załogi Spół
dzielni Odzieżowej im. Gen.
Świerczewskiego — robotnik:
Franciszek GRUCA wołał z

oburzeniem: „Potępiamy wszy
&cy niecną robotę szpiegów i
cfywersańtów. Ci zdrajcy
chcieli sprzedać naszą Ojczy
znę — Polskę Ludową. Żąda
my dla nich surowej kary".

Charakterystyczny przebieg
miała masówka w kopalni
„Bierut". Głosy członków za
łogi nie tylko ostro piętnowa
ły szpiegów i dywersantów,
ale również podejmowano tam
zobowiązania produkcyjne.

Oto co powiedział górnik
tow. Zenon MAKOWSKI: —

„Klasa robotnicza potępia
bandycką działalność

_ szpie
gów i dywersantów. W odpo
wiedzi na ich wrogie knowa
nia, odpowiadam wzmożeniem
wydajności pracy. Jako gór
nik zobowiązuję się w prze
ciągu 10 dni przejechać 25
mb chodnika.

Na kopalni „Siersza" i „So
bieski", górnicy również po
stanowili zwiększyć wydoby
cie węgła.

A eto siłowa ob. Wernera,
kierownika Wydziału Oświa
ty Prezydium PRN w Chrza
nowie: „Niedawno byliśmy
świadkami procesu, wolbrcm-
skiego a teraz warszawskie
go- Dowodzi to, że wróg kla
sowy nie śpi i wszelkimi spo
sobami stara się siać ferment
i zamieszanie. Dlatego musi-
my wzmóc nasza czujność i
na każdym kroku zwalczać
wroga, by w zarodku zdusić
jego knowania i udaremnić

podłe zamierzenia. Z najwyż
szym uznaniem wyrażamy
wdzięczność naszej Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni
czej i organom władzy Polski
Ludowej, za to, że dywersan
tów ujawniła i oddała w ręce
sprawiedliwości".
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łriiMYifat — Pleyra, Bidaułt, Mayer
> ekepezytura faszyzmu niemieckiego
r PARYŻ
Omawiając skład nowego

gabinetu utworzonego
przez Plevma, dziennik
„Ł‘Humaiutć“ pisze:

— U steru rządów stoją
trzej łodzie — Płeven, Bidaułt
i Rene Mayer — najwierniejsi
.agenci imperialistów amery-
kaństefch i zatfcenicy de Gaul-
leta.

trzeba przypominać —•

Pisze dalej ,,L‘Humań itć" —

że, zdaniem dziennika „New
York Herald' Trtibune", Płev®n
jest we Francji jednym z aaj-

bardziej zażartych zwolenni
ków paktu atlantyckiego?

Czy trzeba przypominać, że
od dłuższego czasu jest on

„mężem zaufania" de Gaul-
le‘a?

Czy trzeba przypominać, że
Pleven wraz z Bidaułt w 1948
roku wystąpili z inicjatywą u-
tworzenia .'.bloku narodowego"
wokół de Gaulle‘a i Jego neo
faszystowskiego stronnictwa
RPF?

Czy trzeba wreszcie przypo
minać, że Rene Mayer jest
przedstawicielem banku Rot-
szykiów we francuskiej kilce
rządzącej?

Napad band faszystowskich de Ganlle‘a

na lekal organizacji demokratycznej
« PARYŻ

Dziennik „Ce .Soir" donosi,
żewnocy z11na12

'

sierpnia faszystowska banda
'

spod znał^U de Gaulleta doko
nała włamania do lokału zrze
szenia zwiąakóiw zawodowych

-W III dzielnicy Paryża.
Faszyści zdemolowali lokal,

.wiszczyli archiwum ’1 sfcradli
■«»reg dokumentów.

fłrzypcminając niedawne na

pady band faszystowskich na

lokale wydawnictw demokra
tycznych w Paryżu, „Ce Soir"

ZlotMłodychBojowników o Pokój

Wręczenie Sztandarów Stalinowskich

podkreśla, że włamanie do lo- pokoju i przyjaciela całej po-
kata zrzeszenia związków za
wodowych. jest dalszym cią
giem akcji terrorystycznej,
prowadzonej przez faszystow
skie bojówki de Gaulle‘a i do
maga się energicznego śledz
twa dla wykrycia 4 ukarania
sprawców.

organizacjom Wolnej Młodzieży Niemieckiej,
które zwyciężyły w przedzlotowym Czynie Stalinowskim

BERLIN
TOLT ielki plac Marksa-Engelsa był w niedzielę wieczorem widownią niezwykle podniosłej uroczystości. W obec-

ności prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej Wilhelma Piecka, premiera Grotewohla, wicepre
miera -Ulbrichta, przewodniczącego Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej Berlinguera, przewodniczą
cego Komunistycznej Partii Niemiec Reimana i przedstawicieli delegacji zagranicznych uczestniczących w zlocie
— odbyło się wręczenie Sztandarów Stalinowskich organizacjom Związku Wolnej Młodzieży Niemieckiej, które
zwyciężyły w przedzlotowym Czynie Stalinowskim.

Na długo przed rozpoczę-
eiem uroczystości wiiełki plac
■nochramtewał pieśniami dzie
siątków tysięcy młodych bo
jowników o pokój.

Gdy wysoko nad Berlinem
wzniósł się przymocowany do
balonu 4 oświetlony powodzią
świateł reflektorów olbrzymi
portret Józefa Stalina, — o-

krzykom na cześć Chorążego

Rokowania w Kaesongn

Obłędna propozycja Amerykanów
zdradza istotny charakter ich zamiarów

PEKIN

Jak donosi z Phenianu Agencja Nowych Chin, 23 posie
dzenie delegaeji prowadzących w Kaesongu rokowa-

/ które wystosowały do rządu

stępowej młodzieży świata nie
było końca.

Uroczystość zagaił przewo
dniczący Związku Wolnej
Młodzieży Niemieckiej •—

Erich Honecker, który napiię- 0
toował zbrodniczą politykę
terroru Adepaiuera wobec mi
łującej pokój młodzieży Nie
miec zachodnich. Okrzykami
„Precz z Adenauerem!",
„Precz ze zdrajcami narodu
niemieckiego!" — wielotysię
czne rzesze młodzieży wyrazi
ły swe oburzenie przeciwko

i morderstwem popełnionym

> Kampania terroru w Indiach

przeciw działaczom postępowym
MOSKWA

Agencja TASS donosi z Del
hi: Władze hinduskie prze-

! rażone osiągnięciami sił demó-
'

kratycznych kraju, które po-
stanowiły wziąć udział w ztoli-

taj-ących się wyborach parla
mentarnych w zjednoczonym

: ftóracie, nozpoczęły nową kam
panię terroru przeciwko ćtzia-

: łączom postępowym. Władze
■popełniają, liczne nadużycia o-

: graniczając bezprawnie prawa
wyborcze obywateli. Miliony

1 kobiet hindiuiskich nie zostały
wciągnięte na listy wyborcze.

W Dżaiapurze odbył się
wielotysięczny wiec kobiet,

; juutwiauwwui izi/jJtTLiruułuyali
stanowczy protest przeciwko; przez pOi;Cję adenauerowską
póminięciu w listach wybór-; na młodych bojownikach o po

• czych 500 tys. kobiet .tego te-................. - - - -

jonu.
Prasa donosi również o are

sztowaniu sekretarza general
nego hafderabadzkłej organi
zacji Partii Komunistycznej
Indii Venkatesvara. Areszto
wano również przywódcę as-

samekiej organizacji Partii
Koiiriunistycznej Bhattaczaria.
W Gazipuize aresztowano 190
osób, .podejrzanych o kontakty
z Partią Komunistyczną Indii
i z postępową organizacją
chłopską „Kisan Safoha",

kój Niemiec zachodnich.

Gdy Honecker podał do
wiadomości wyniM Czynu Sta
linowskiego — zabrania!
hymn o Stalinie radzieckiego
feotnpozytora Aleksandrówa,

odśpiewany przez dziesiątki
tysięcy zgromadzonych.

Stalinowski Sztandar otrzy
mały zwycięskie organizacje
Związku Wolnej Młodzieży
Niemieckiej z Saksonii Ant-
haltaikiej i Północnej Nadrenii
— Westfalii (Niemcy zachod
nie).

Proporce z wyhaftowanym
wizerunkiem Stalina otrzyma
ły organizacje z Dessau,
Zwicikau, Friedrichsha-iin, Tel-
tow, Paswalde i Greiz.

Następnie wicepremier Wall
ter Ulbricht wygłosił przemó
wienie.

Erich Hon-rckarodczytał adres
powitalny młodych bojowni
ków o pokój z Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej i Nie
miec zachodnich do Józefa
Stalina. Adres ten, w którym
młodzież niemiecka zapewnia,
że1 jeszcze odważniej niż do
tychczas będzie broniła spra
wy. pokoju, został podpisany
od dnia otwarcia Zlotu Ber
lińskiego przez 4,145.839
młodych bojowników o pokój.
Przy burzy oklasków i owacji
treść adresu zastała uchwalo
na.

Na
_

zakończenie •uroczysto
ści uczestnicy odśpiewali hymn
Światowej Federacji Młodzie
ży Demokratycznej.

W ZLOCIE BIORĄ UDZIAŁ
DELEGACI 101 KRAJÓW

BERLIN

Na jak wielką skalę zakro
jony jest Światowy Zlot

Młodych Bojowników o Pokój
w Berlinie i jak wielkie zna
czenie przywiązuje młodzież
całego świata do złotu, wysy
łając do Berlina swych dele
gatów — świadcz^ o tym wy
mownie dane, przytoczone
przez sekretarza Światowej
Federacji Młodzieży Demo
kratycznej i członka biura
międzynarodowego komitetu
organizacyjnego do spraw
złotu — Iwana Baszewa na

konferencji prasowej z udzia
łem niemiedetoh i zagranicz
nych dziennikarzy,

Baszew podał, że do Berli
na, poza młodzieżą niemiecką,
przybyło ogółem dla wzięcia
udziału w Zlocie Młodych Bo
jowników o Pokój 22.000
chłopców i dziewcząt ze 101
krajów świata. Przeszło 3.000
delegatów znajduje się jesz
cze w drodze do Berlina. Kil
kuset delegatów przebywa na

terenie Austrii, zatrzymanych
przez amerykańskie władze o-

kupacyjne.
Baszew stwierdził, że po

mimo przeszkód, stawianych

nia w sprawie ^ozejmu w Korei rozpoczęło sic 13 sierp
nia o godz. 10 Czasu koreańskiego i trwało do godz. 11.20.

24 posiedzenie wyznaczono na godz. 10 dnia 14 sierpnia.
W odpowiedzi na wielokro

tne pytania generała Nam Ira,
szefa delegacji Koreańskiej
Armii Ludowej i ochotników
chińskich, który od kilku dni
domagał się sprecyzowania
stanowiska przeciwnej strony,
delegacja amerykańska ujaw
niła ostatecznie na 23 posie
dzeniu swą obłędną próbę prze
sunięcia linii demarkacyjnej
1 strefy zdemikitaryzoiwanej na

północ od 38 równoleżnika w

głąb pozycji •koreańskorchiń-
skiej. W ten sposób delegacja
amerykańska zdradziła oszu
kańczy charakter argumentów
używanych przez nią dotych
czas na posiedzeniach i w ko-
immficatach oficjalnych, a ma
jących wykazać, że jej propo
zycja wychodzi rzekomo z za
łożenia obecnej linii frontu.

Wiceadmirał Joy, szef dele
gacji amerykańskiej wywodził
na poniedziałkowym posiedze
niu, że delegacja
ska, wysuwając
propozycję chee
wziąć za ^,punkt
becne pozycje lądowe, ale jed
nocześnie pragnie „wyrów
nać" fetóę demartocyjną ł
związaną z tą linią strefę zde-
miSKaryzcwaną w ten sposób,
aby „zapewnić należytą głębo
kość pozycji obronnych s&
ONZ".

Gen. Nam Ir podkreślił, że
ta deklaracja przeciwnej etro-

stkim jego szczytnymi hasłami ny jeszcze zdradza istotny
walki o pokój powszechny i | charakter jej zamiarów i przez

to wyjaśnia zasadniczą przy-

młodzieży przez rządy krajów
amerykańsko - angielskiego
bloku, do Berlina przybyło
3.000 delegatów z Francji,
1.000 z Anglii, 60 ze Stenów
Zjednoczonych, przy czym o-

czekiwane jest przybycie dal
szych kilkudziesięciu delega
tów amerykańskich. Rząd de
Gasperitego zabronił młodzie
ży włoskiej brać udział w zlo
cie. W odpowiedzi na ten bez
prawny zakaz, młodzież wło
ska przysłała do Berlina nie
1.000 delegatów, jak począt
kowo zamierzano, lecz prze
szło 1.300. Duże trudności
pokonać musiały delegacje z

krajów Ameryki łacińskiej,
mimo to z Brazylii przybyło
105 osób, z Argentyny —

440, z Kuby 24, z Kolumbii
28 itp. Liczne delegacje przy
były także z krajów Azji i
Afryki. Taik np. z Indii przy
było 84 delegatów, z Indone
zji—89,zNigerii—47,z
Iranu — 11, z Libanu — 41
itd.

Ogromny napływ delegatów
! entuzjazm wywołany zlotem
wśród młodzieży całego świata
tłumaczyć należy przede wszy-

walki o pokój powszechny i

przyjaźń między narodami.

>K

amerykań-
wepomnianą

wprawdzie
wyjścia" o-

czynę braku postępu w roko
waniach od 27 lipca. Szef de
legacji Koreańskiej Armii Lu
dowej i cchotaików chińskich
stwierdził ponownie, że prze
ciwna strona poniesie całko
witą odpowiedzialność za im
pas w rokowaniach, jeżeli bę
dzie się upierała nadal przy
swej niedorzecznej i obłędnej
propozycji, odmawiając dys
kusji nad sprawiedliwą i roz
sądną propozycją ikoreańsko

chińską, przewidującą wyty
czenie wojskowej linii demar-

kacyjnej wzdłuż 38 równoleż
nika. J

Ludowej

?udowej,,
z odidzia-

Działania wojenne
na frontach w Korei

PEKIN

W komunikacie e dnia 13
l»n. dowództwo naczelne

Koreańskiej Armii
doniosło:

Oddziały armii
ściśle współdziałając
łami ochotników chińskich, od
pierają pomyślnie na poszcze
gólnych odcinkach frontu ata
ki nieprzyjaciela, zadając msz

straty w ludziach i sprzęcie.
Ogniem artylerii tprzacśwlct1

nfczej Armii Ludowej i strzel
ców — niszczycieli samolotów
zestrzelono w poniedziałek. 4

samoloty nieprzyjacielskie,

d

Jeszcze więcej czujności!
Wyrok Najwyższego Sądu Wojskowego, ogłoszony wczo

raj w imieniu Rzeczpospolitej Polski, zakończył proces
szpiegów '■dywersantów, którzy rozwijali zdradziecką dzia
łalność w Wojsku Połskini.

Na ławie oskarżonych w procesie tym zasiedli ludzie,
którzy ucieleśnili w sobie wszystkie zbrodnicze zamiary
wrogów Polski i ■wrogów pokoju w stosunku do naszego
kraju. Nie było, w ciągu całej powojennej historii Polski
zamysłu zbrodniczego w stosunku do naszego kraju, w któ
rym by nie uczestniczyli ludzie oskarżeni w ostatnim pro
cesie- Przewód sądowy ujawnił też szerzej i pełniej niż w

którymkolwiek z dotychczasowych procesów całą istotę an-

i- typolskich planów reakcji oraz metody ich realizacji.
j., Ujawniło się z całą siłą na procesie, że oskarżeni pra-'* cowali w oparciu o obce siły imperialistyczne i na rzecz

tych obcych si! imperialistycznych, przygotowujących no
wą wojnę. Zdrada narodu na rzecz imperialistycznych pod
żegaczy wojennych --- oto istota przestępczej daiałalnoSbi
oskarżony :h. Wysługiwanie się obcym imperialistean roz
poczęli od uznania okupanta hitlerowskiego za faktycznego
swego sojusznika w walce z ludem polskim i z ZSRR. —

Skończyli zaś na slużMc wywiadowi amerykańskiemu i an
gielskiemu oraz na nikczemnej pracy ńa rzecz odradzają
cego się pod amerykańską opieką imperializmu niemieckie
go. Na próżno byśmy szukali w ciągu całej ich działalności
choćby jednej chwili, w której by myśleli o narodzie pol
skim. Dla narodu polskiego mieli oni jedynie program u-

jarzmienia go przy pomocy obcych bagnetów, odebrania
mu wszystkich jego zdobyczy, przekształcenia naszej ojczy
zny w impcrialistycziią kolonię-

Szczegóły ich zbrodniczego planu opracowane były z

precyzją zdradzającą rękę wytrawnych specjalistów od
prowokacji i dywersji: piłsudczykowskich peowiaków wraz

z ich sprzymierzeńcami z hitlerowskiej Abwehry oraz ame
rykańskich i angielskich podżegaczy wojennych i inspira
torów litewskiej dywersji. W skład tego planu wchodziło
oderwanie Polski od sojuszu i solidarności ze Związkiem
Radzieckim. To był pierwszy warunek uczynienia Polski
słabą i przygotowania jej do przekształcenia w łup imperia
listów. W skład tego planu wchodziło następnie oderwanie
od Polski Ziem Zachodnich i zorganizowanie szerokiej sie
ci wywiadu antypolskiego. Oskarżeni nie zaniedbali niczego
co mogło ułatwić zadanie imperialistycznym wrogom naro
du 1 państwa!

W swej wielkiej mowie oskarżycielskiej prokurator zwró
cił uwagę na dwa momenty charakteryzujące ten proces i
odróżniające go od innych procesów, jakie toczyły się
przed sądami Rzeczypospolitej. Głównym terenem zdradzie
ckiej działalności oskarżonych było Wojsko Polskie. Głó
wnym orężem icli była dwulicowość, wyjątkowo perfidna
nawet jak na środowisko obcych agentów i szpiegów.

Przewód sądowy odsłonił cały bezmiar tej perfidnej
dwulicowości. W jaskrawym świetle zobaczyliśmy co to jest
metoda głębokiej penetracji do aparatu władzy ludowej i
jak wygląda zastosowanie tej metody w życiu. Penetrowa
nie do aparatu władzy ludowej i do obozu demokratyczne
go dla osłabienia naszego państwa od wewnątrz, — to naj
bardziej zatruta broń w sękach podżegaczy wojennych,
broń, z którą wiążą oni największe nadzieje. Ta broń zosta
ła ujawniona na procesie, a nosiciele jej w wojsku — zde
maskowani i skazani. Jest to szczególnie bolesny cios, za
dany wrogom Polski i wrogom pokoju.

Przewód sądowy pokazał, że najlepszą pożywką dla wro
giej, szpiegowskiej i dywersyjnej działalności jest oportu
nizm i nacjonalizm. Oportunizm i nacjonalizm stały się głó
wną kartą, na jaką stawiali agenci imperialistyczni w

swych antypolskich poczynąniaeh. „Ogólne nastawienie
grupy prawięowo-naejonalistycznej — po-wiedział prokura
tor — zostało ocenione i ocenione słusznie przez oskarżo
nych, jako sprzyjające warunkom dla przywrócenia pano
wania kapitalizmu w Polsce, jako odpowiadająca im plat
forma roboty..." Kto odchodzi od linii Partii, która jest
linią narodu i państwa polskiego, ten nieunlknienie idzie
na rękę wrogom Polski. Kto przeciwdziała rozwojowi i po
głębieniu przyjaźni i solidarności Polski i ZSRR, kto
działa na rzecz osłabienia i rozerwania więzi łączących Pol
skę i ZSRR, ten działa przeciwko Polsce i na rzecz impe
rialistów. Nacjonałizm był i jest wrogiem Polski. Nacjona
lizm prowadził i prowadzi do zdrady Polski. Ta prawda zna
lazła na procesie szczególnie dobitne potwierdzenie.

Zdemaskowanie i unieszkodliwienie spiskowców i dy-
wersantów — to dowód siły i potęgi państwa ludowego.
Proces pokazał na jak nędznych i kruchych podstawach
budowali złoczyńcy swoje plany. Czujna potęgą gniewu
ludowego wyrzuciła wrogów ojczyzny i wrogów' pokoju za

burtę naszego życia. Tę czujną potęgę będziemy mnożyć.
Tę czujność będziemy umacniać 1 rozwijać. Dając wszelką
możliwość włączenia się do naszej społeczności narodowej
tym wszystkim, którzy w przeszłości błądzili, a dziś chcą
z oddaniem służyć narodowi, walczyć będziemy ze wzmożo
ną siłą przeciwko wrogorjt naszego kraju, przeciwko wro
gom naszego pokojowego budownictwa. Będziemy z więk
szą jeszcze siłą umacniać i rozwijać przyjaźń i sojusz z

ZSRR — opoką pokoju i niezawisłości narodów. Nasza
wzmożona czujność będzie gwarancją łMęugtannegn woże
nia sil Polski I sił pokoju,

(Ciąg dalszy ze str. 1)
który zaznajamia się ze stanem

organizacji oraz spotyka się
kilkakrotnie z Marianem Spy
chalskim. Na posiedzeniu kie
rownictwa konspiracji Tatar
podkreśla słuszność stawki na

grupę prawieowo-nacjonalisty-
czną w partiach robotniczych i
poleca pogłębiać więź ze Spy
chalskim.

Zaraz .po wyjeździć Tatara,
zgodnie z jego poleceniem,
os>k. Kirchmayer przejmuje c-d
osik. Hermana 'kierownictwo
wywiadu. Oprócz lago Tatar
nakazuje osk. Kirchmayerowi
przekazywać systematycznie
materiały wywiadowcze do
ambasady brytyjskiej w War
szawie oraz stosować się w dal
szej pracy wywiadowczej do
życzeń, jakie ambasada ta wy
razi.

Osk. Kirchmayer przy pó
łnocy osk. Romana rozbudował
komórki wywiadowcze w in
stytucjach centralnych MON.

Osk. Roman w tym czasie
pomaga osk. Kirchmayerowi w

opracowaniu- sprawozdań wy
wiadowczych oraz pełni funk
cje łącznika przy wymianie
materiałów wywiadowczych z

organizacją konspiracyjną ,,Ra
dostawa" Mazurkiewicza i
Pluty - Czachowskiego oraz

przy doręczaniu materiałów
wywiadowczych do przedsta
wiciela ambasad amerykań
skiej i angielskiej w Warsza
wie.

. Z początkiem 1948 r. osk.
Kirchmayer spotyka się z at
tache wojskowym ambasady
amerykańskiej w Warszawie,
który przedstawił mu-życzenie
swoje co do zakresu wywiadu.
Po nawiązaniu tego kontaktu
Kirchmayer sukcesywnie, do
wiosny 1950 r„ przekazywał
attache amerykańskiemu mel
dunki wywiadowcze.

W okręgu krakowskim dv-
wersyjno-wywiadowezą komór
ką kierował osk- Mossor, prze
niesiony na wiosnę 1943 r.

na stanowisko dowódcy tego
okręgu.

Osie. Herman w kwietnia
1948 r. został przeniesiony na

stanowisko 6Z-efa sztabu do
wództwa wojsk lądowych
zorganizował w tej instytucji
komórkę wywiadowczą, którą
kierował przy pomocy Jur
kowskiego.

Rozbicie grupy prawicowo-
nacjonalistyeznej w kierowni
ctwie PPR w 1948 r. stworzy
ło nową sytuację dla dywer
syjnej grupy w wojsku. —

Przekreślone zostają rachuby
konspiracji na grupę prawi-
cowo-naejonalistyezną Gomuł
ki i Spychalskiego. Konspira
cja traci przede wszystkim
możliwość plasowania swoich
ludzi na dogodnych dla siebie
stanowiskach. Ten stan rzeczy
zmusza kierownictwo konspira
cji do zmiany dotychczasowej
taktyki, opracowania nowych
metod działania i głębszego
zakonspirowania się.

Latem 1948 r. na polecenie
Kopańskiego przyjeżdża do
kraju osk. Tatar celem zorien
towania się n.a miejscu i wy
dania odpowiednich dyrektyw.

Osk. Tatar przeprowadza
rozmowy ze Spychalskim oraz
z kierownikami konspiracji
osk. Kirchmayerem i osk. Her
manem. Ponadto spotyka się z

Plutą, który referuje mu stan

konspiracji cywilnej, między
innymi plan przygotowania za
machów na wybitnych działa
czy państwowych i partyjnych.

Jesionią 1949 r. przyjechali
do kraju oskarżeni Tatar, No-
wieki i Utnik, przy czym Ta
tar przekazał Kuropiesce i
Kirchmayerowi nowe wytyczne
kontynuowania działalności
wywiadowczej z nastawieniem
na głębsze rozpoznanie Woj
ska Polskiego oraz jednostek

\vjI ArsniM Radzieckiej i zaeteśn-le-

nie współpracy wywiadowczej lotem osie. Tatar nakazał osk.
z przedstawicielami an-glCGa-
skich ambasad.

Na podstawie tych wytycz
nych Kirchmayer i Kuropieska
opracowali dyrektywy, które ,

zostały rozesłane do kierowni
ków poszczególnych komórek.

Kirchmayer obawiając się a

reaztowania, przekazuje Jurec
kiemu 'kontakt na przedstawi
ciela ambasady amerykańskiej,
z którym Jurecki spotyka się
do 1 października^ 1950 r., .do
ręczając mu materiały wywia
dowcze.

Przewód sądowy wykazał,
że działalność dywersyjno-wy-
wiadoweza oskarżonych w Woj
sku Polskim stanowi tylko je
den z etapów walki oskarżo
nych przeciwko społeczno-po
litycznym przeobrażeniom w

Polsce i przeciwko sojuszowi
jej ze .Związkiem Radzieckim.

Już w okresie okupacji o-

skarżeni Tatar, Kirchmayer i
Herman jako czołowi działacze
komendy głównej AK uczest
niczyli w szeregu zbrodni
czych poczynań kierownictwa
tej organizacji.

Oskarżeni Tatar i Kirchma
yer brali udział w opracowa
niu referatu Bora-Kcmorow-
skiego wygłoszonego na posie
dzeniu krajowej reprezentacji
poilityęznej 14 .października
1943 r.. w myśl którego ko
menda główna AK i delegatu
ra rządu londyńskiego miały
dążyć do przeciwstawienia się
akcji ruchu oporu a w szcze
gólności działaniom Armii Lu
dowej i PPR. skierowanym
przeciwko okupacji hitlerow
skiej. aby w ten sposób zwię
kszyć szanse dotarcia do Pol
ski okupacyjnych wojsk anglo
saskich ii emigracyjnej reakcji
z Sosnkowskim na czele i do
przygotowania zbrojnego opo
ru przeciwko wojsku radziec
kiemu wkraczającemu do Pol-,
ski.

W roku 1944 osk. Tatar,.
jako szef III oddziału sztabu
KG AK opracował plan akcji
,,Burza", w myśl którego kie
rownictwo AK w momencie
załamywania się frontu nie
mieckiego na wschodzie, a

przed wkroczeniem Armii Ra
dzieckiej, miało stworzyć po
zornymi działaniami wobec
cofających się Niemców wa
runki dla objęcia władzy na

poszczególnych terenach przez
delegatury londyńskie.

Przewód sądowy wykazał,
że inicjatorzy powstania Sosn-
kowski, Mikołajczyk, Bór-Ko-
morewski sprowokowali po
wstanie warszawskie dla dy
wersji przeciw Polsce Ludo
wej i Armii Radzieckiej, wie
dząc doskonale, że nie ma o-

no warunków powodzenia, po
wodując- w konsekwencji o-

gronne straty w ludziach i
zagładę stolicy. Osk. Tatar
współuczestniczył w tej zbro
dniczej dywersji jako za-ca

szefa t. zw. sztabu głównego
w Londynie dla spraw krajo
wych.

Obóz londyński zaplanował
również , t. zw. akcję „NIE",
wedle której na terenach wy
zwolonych miały być stworzo
ne organizacje wydzielone z

AK, których zadaniem byłoby
prowadzenie dywersji i szpie
gostwa przeciw organom pań
stwowym Polski Ludowej,
wojsku i partiom politycznym
obozu demokratycznego, a

także prowadzenie dywersji i

szpiegostwa przeciwko Armii
Radzieckiej.

W omawianiu tych planów,
ich . rozpracowaniu oraz wyda
waniu dyrektyw brał udział o-

skarżony Tatar, który wiosną
1944 r. odleciał z kraju do
Londynu, celem przedstawie
nia L zw. „'rządowi" emigra
cyjnemu sytuacji w kraju i
pokierowania stamtąd' dalszy
mi Przed <xl-

Kirchmayerowl po wyzwoleniu
kraju wstąpić do wojska, by
tam przez stworzenie konspi
racji! przeciwdziałać od we-

. wnątrz wpływom demokraty
cznym.

Osk. Tatar po przybyciu do
Londynu objął stanowisko za
stępcy szefa sztabu dla spraw
krajowych. Jemu podlegał od
dział VI t. zw. sztabu naczel
nego wodza, powołany do u-

trzymywenia łączności z akcją
podziemną w kraj.u.

Z momentem stwierzenia
PKWN cała działalność VI
oddziału, którą kieruje osk.
Utnik, została skierowana na

dywersję przeciwko władzy
ludowej.

Osk. Tatar jako zastępca
szefa t. zw .sztabu głównego
dla spraw krajowych, csk. No
wicki jako jego oficer do zle
ceń oraz osik. Utnik jako szef
VI oddziału za pośrednictwem
tego oddziału i podległych
ntu placówek w Paryżu, Brin-
disi, Meppen, Sztokholmie 1
innych miejscowościach, biorą
udział
wersji zbrojnej i szpiegów
LSikiej ..................... .....

dzieckiej w raimacłi t. zw. ak
cji „Nie".

Dla przekazywania rozka
zów kierowniczych ośrodków
w Londynie, Tatar, Utnik i
Nowicki rozbudowują szeroką
sieć łączności radiowej oraz

przerzucają ekipy skoczków-
dywersantów oraz przekazują
pieniądze.

W początku 1945 r. na żą
danie władz brytyjskich, umo
tywowane względami stosun
ków dyplomatycznych z ZSRR,
osk. Tatar, Utnik i Nowicki,
nie zmieniając w niczym orga
nizacji ani istoty działalności
oddziału VI, za poradą angiel
skiego wywiadu maskują dżia-

■łelność tego (^działu przez u-

tworzenie specjalnej komórki
■o kryptonimie „Hel".

Poprzez oddział VI i „Hel"
osk. Tatar, Utnik i Nowicki
organizują sieci szpiegowskie
pod nazwą „sieć koresponden
tów", a następnie „sieć koloro-

■we", koncepcje których Opra
cował osobiście oskarżony No-

’ wieki oraz przesyłają kurierów
i emisariuszy dla przewozu ma

tertałów wywiadowczych i
pieniędzy kierowanych do O-
kińickiego a później Rzepec-
lciego i Niepokoićz yckiego.

Przez cały czas swego istnie
nia, a zwłaszcza po wyzwole
niu kraju, oddział VI, a nastę
pnie „Hel", kierowany był
przez oficerów brytyjskiego
wywiadu, zgrupowanych w

tzw. SOE.
Z oskarżonymi Tatarem, Ut-

nikiem- i Nowickim współpra
cował ppłk Perkins, który z

Tatarem pozostawał w osobi
stych, zażyłych stosunkach.

Cała działalność oddziału VI
po wyzwoleniu, a następnie
„Helu" finansowana była
przez Tatara, Utnika i Nowic
kiego z kwoty 10 milionów
dolarów, którą w czerwcu

1944 r. wespół z Mikołajczy
kiem uzyskał Tatar od imperia
listów amerykańskich na dy
wersję przeciwko władzy ludo
wej.

Wszystkie te zbrodnicze kno
wania nie zdołały przeszkodzić
zdbbyciu władzy przez lud
pracujący, ani też zahamować
rozwoju Polski Ludowej. Ak
cja dywersyjna od&zczepień-
ców i wro-gów ludu polskiego
napotkała na zdecydowany od
pór szerokich mas, pamiętają
cych klęski, jakie na kraj
ściągnęły rządy obszairtóczo-
burżuazyjne. Lud polski udzie
lił szerokiego poparcia PKWN
i Radzieckiej Armii-Wyzwoli-
cielce. W tej sytuacji powstaje
w środowisku emigracyjnym,
po porozumieniu z Churchil
lem, koncepcja powrptu Miko-

w organ iłowaniu dy-

tki tyłach Armii Ra

łajtózyka do kraju dła objęcia
stanowiska w rządzie i prze-
eńwdjz-i.ałaniia od wewnątrz rea
lizacji- reform politycznych i
społecznych w kraju era.z so
juszowi Polski z ZSRR. Oskar
żeni Tatar, Utnik -i Nowiieki w

porozumieniu z Mikołajczy
kiem tworzą wówczas „komi
tet", którego zadaniem jest po
parcie tych zamierzeń Miko
łajczyka prze-z dostarciz-enie
mu pomccy msteriata.ej oraz

współdziałanie w mobilizacji
elementów reakcji w kraju na

jego rzecz.

Komitet miał również dostar
czyć Mikołajczykowi wszel
kich informacji, otrzymywa
nych przez VI oddział od sia
tek szpiegowskich w kraju.

O powstaniu t. zw. „komi
tatu trzech" i jego zadaniach
powiiadomteiy został gen. Ko
pański. W realizacji tych pla
nów wydzielona zostaj-e z

kwoty otrzymanej w s-wódm
czasie w Waszyngtonie, suma

około 3 milionów dolarów, pod
nazwą „Drawa".

Dowiedziawszy się za pośre
dnictwem Sławbora, że Klrch-
mayer Jest w wojsku 1 przy
stępuje do działalności kon
spiracyjnej, o$k. Tatar orga
nizuje w Niemczech zachod
nich komórkę łączności z kra
jem.

Osk, Tatar w tym czasie
werbuje oficerów z emigracji
wyrażających chęć powrotu do
kraju do wstąpienia do organi-
zacji dy-wersyjno-szplęgow-
ski-ej w wojsku i wykonania
specjalnych zadań.

W międzyczasie oskarżeni
Tatar, Nowicki i Utnik w dal
szym ciągu współdziałają w
okazaniu' pomocy Mikołajczy
kowi!.

Z wiosną 1946 r. Mikołaj
czyk będąc w Londynie spoty
ka się z Tatarem i referując
mu sytuację w kraju domaga
się dotacji pół miliona dola
rów dla przeprowadzenia ak
cji wyborczej w kraju i dal
szego nasilania repatriacji e-

lementów reakcyjnych. W wy
niku rozmów komitet postano
wił przekazać Mikołajczykowi
pomoc materialną w dolarach
i funtach, co w znacznej czę
ści zostało wykonane.

W jesieni 1946 tr. Tatar
spotyka się trzykrotnie z

przedstawicielem (Mikołajczy
ka Kulerskim, który domaga
się przekazania dalszych kwot
i w rezultacie komitet wypła
cił dla Mikołajczyka 270.000
dolarów1, oraz pewne kwoty w

funtach angielskich.
Źródła dywersyjnowywia-

dowczej grupy i udziału w

miej oskarżonych sięgają dale-
ko-wsteez. Wszyscy oskarżeni
to wychowankowie sanacyjne
go kierownictwa wojskowego
Polski przedwrześroiowej, prze
pojeni reakcyjnym światopo
glądem i wychowani w poczu
ciu pogardy dla ludu pracują
cego.

Niektórzy spośród oskarżo
nych zajmowali poważne sta
nowiska w sanacyjnym korpu
sie oficerskim i byli jedno
cześnie wychowawcami tego
korpusu. Oskarżeni Tatar,
Kirchmayer oraz Kuropieska
wywodzą się e pseudo-radykal-
nego środowiska lewosanaeyj-
nego, które oszukańczo szer
mowało demagogią socjalną,
łiędąc faktycznie aktywną czę
ścią aparatu przemocy i przy
musu rządów kapitalistyczno-
ohszarniczych. W okresie woj
ny oskarżeni, rozrzuceni po
różnych krańcach Europy, po
dejmują działania zmierzające
do tego samego celu, zapobie
żenia ujęcia władzy w Polsce
przez lud i przywrócenia rzą
dów kapitalistycznych.

Osk. Mossor, który znalazł
się w niewoli raiemleokiej,
wyzyskując swoją prohitle-
rowEką propagandę prowadzę-

ną do roku 1939 w .publicy
styce i ktabie 11 listopada,
wysłał, jak to ustalono w toku
przewodu sądowego, dwukrot
niew1941r.i1942r.me
moriały do władz faszystow
sko-hitlerowskich, oferując im
swoje usługi w urabianiu w

społeczeństwie polskim przy
chylnych dla okupanta nastro
jów.

Osk, Mossor brał czynny
udział w akcjach prowokacyj
nych i dywersyjnych okupan
ta wobec narodu polskiego, w

organizowaniu faszystowskiej
Polski pod protektoratem htt-
lerowiSkto.

Omówiony wyżej mafijny
charakter dywerayjno-wywia-
dowczy działalności oskarżo
nych jest ściśle związany z ich
ideologicznym rodowodem. —

Peowiackie, sanacyjne i dwój-
karskie tradycje uprawiania
dywersji politycznej przejawi
ły się zarówno w oszukiwaniu
przez reakcyjne ośrodki w kra
ju i za granicą szerokich rzesz

narodu polskiego, pragnącego
czynnej walki z okupantem
jako też w oszukiwaniu ludzi,
którzy już po wyzwoleniu
wracali z emigracji lub obozów
jenieckich do kraju, by stanąć
do uczciwej pracy przy bu
dowie nowego państwa. W
świetle przewodu sądowego
współudział oskarżonych w

tym oszukańczym działaniu
został całkowicie udowodnio
ny.

Oskarżeni, a (zwłaszcza Ta
tar, Mosaor, Kirchmayer, Ut
nik i Nowicki, zajmujący czo
łowe stanowiska iw obozie re
akcji polskiej, zdawali sobie
sprawę z tego, że nie znajdą
poparcia dla swych zbrodni-’

czyeh zamierzeń w narodzie
polskim, że jawne wystąpie
nie do walki z władzą ludową
skończyć się dla nich musi
klęską. Z tego faktu wypływa
ją jaskrawo zarysowane w to
ku przewodu sądowego zna
miona ich działalności, wysłu
giwanie się obcym imperiali
stom oraz dwulicowość.

Zrozumiawszy, że społeczeń
stwo jest i będzie przeciwko
nim, oskarżeni uważali, iż tyl
ko nowa wojna, którą przygo
towuje imperializm angloame-
rykański może dopomóc w rea
lizacji ich celów, wobec czego
związali- się z tym Imperializ
mem i stali się agenturą impe
rialistycznego wywiadu w

kraju.
Przewód sądowy wykazał,

że oddziel VI i „Hel" były eks

pozyturami angielskiego wy
wiadu, którego przedstawiciele
w osobach Perkinsa, Gabensa,
Handlera, Buchanana, i innych
wydawali dyrektywy oskarżo
nym, że zbierane przez sieci
oskarżanych Hermana, Kirch-
mayera czy Jureckiego z tere
nu wojska wiadomości szły po
przez ręce pracowników ob
cych ambasad do londyńskiej
centrali IS.

Oskarżeni przeszli całkowi
cie na służbę anglosaskiego
imperializmu, śmiertelnego
wroga postępu i pokoju.

Równocześnie przewód są
dowy wykazał, że oskarżeni
nie mogąc okazać swego praw
dziwego oblicza, konspirując
się na czołowych stanowiskach
w wojsku, posługiwali się per
fidnymi metodami dtwilicowo
ści i fałszu. Ta Głosowana w

ich .pracy dywersyjno-wywta-
dowczej dwulicowość szła w

parze z bagnem moralnym, w

które oskarżeni cię stoczyli.
Machinacje finansowe Tatara,
Utoika i Nowickiego ujawnio
ne na przewodzie sądowym eą
tego jaskrawym dowodem.

Z omówioną wyżej rolą ob
cej agentury wiąże się ściśle

dalszy aspekt działalności o-

skartonych: kierowana przez

nich organizacja jest jedną w

ekspozytur podżegaczy wojen
nych, która wiązała wszystkie
swe rachuby z nową wojną
światową i wysługiwała się w

tym celu imperialistycznym o-
' środkom dywersyjno-snjłiegow-
skim podżegaczy wojennych.

Świadczy o tym zarówmy
raport: oskarżonego Messom
do Sosnkoiwskiego, jak i rela
cja oskarżonego H&rchmayem
z jego podróży do Stanów Zje
dnoczonych, wreszcie wj-raźne
oświadczenie Kopańskiego,
który w 1949 r. zdając sobie

sprawę, że rachuby konspira
cji na powodzenie prawicowe*
nacjon alistyc zn ego odchylen i a

w polskim ruchu robotniczym
zawicdly, stwierdza, dż po-zo-
steje „to, na co od początku
liczy!, tj. stawianie na wojnę".

W swych agresywnych za
miarach imperializm anglosa
ski rozbudza na zachodzie Nie
miec antypolski rewizjcn&zm i

odbudowuje w ramach tzw. ar
mii europejskiej neohitlerow-
skii Wehrmacht, jako narzędzie
agresji przeciw ZSRR i kra
jowi demokracji ludowej, w

pierwszym rzędzie przeciw
państwu polskiemu i jego
Ziembom Odzyskanym.

Pozostając na służbie impe
rializmu, oskarżeni służyli
tym, którzy chcą narzucić Pol
sce nową wojnę, nowe pożogi
i zgliszcza, przelać znów krew
milionów Polaków. Tym samym
związali się oni bezpośrednio
z odradzającym się imperializ
mem niemieckim w jego neo
faszystowskiej postaci — dzia
łali więc przeciw najżywotniej
szym interesom narodu polskie
go. Jest to antynarodowa, ma
jąca swe smutne przykłady w

historii Polski polityka wste-

cznlctwa polskiego, oddające
go się zawsze na usługi obcych
zaborców.

Polityka 'oskarżonych — to

polityka zaprzedania narodu

obcym interesem, to polityka
zdrady narodowej.

Oskarżeni usiłowali rozsa
dzić od wewnątrz odrodzone

Wojsko Polskie i oderwać je
od władzy ludowej.

Rozgromienie prawicowo-na-
cjonalietycznego odchylenia w

ruchu robotniczym wzmogło
czujność szerokich mas ludo
wych i pozwoliło na ujawnie
nie, zdemaskowanie i przecię
cie pasma zbrodniczej działal
ności oskarżonych.

Powyższe ustalono na pod
stawce zeznań powołanych na

wstępie świadków oraz wyja
śnień oskarżonych, którzy za

wyjątkiem osk-' Mossora, przy
znali się całkowicie do winy.

Odnośnie osk. Mecsora sąd
oparł swoje ustalenie na nie-

budzącyeh wątpliwości wyja
śnieniach pozostałych oskarża

nych oraz świadków. Współ-'
oskarżeni zarówno w śledz
twie jak i w toku przewodu
sądowego zdecydowanie stwier
dziłi, że był on członkiem kie
rownictwa konspiracji i po-
czątkowo> kierował konspira
cją w instytucjach centralnych
MON, brał udział w zebra
niach tego kierownictwa. Osk.

Kirchmayer stwierdził, że os
karżony Mossor, przechodząc
na stanowisko dowódcy okrę
gu krakowskiego, przejął ró
wnież funkcje kom 'ndanta

konspiracji okręgu I w tym
okresie przekazywał Kirch
mayerowi meldunki wywia
dowcze.
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Jak pomagali
pracownicy

w Oświęcimiu

przy żniwach
Pracownicy Powiatowej

Rady Narodowej w Oświę
cimiu to ludzie mocno u-

społccznieni. Rozumieją i

znają dobrze swe obowiąz
ki. Zdają sobie np. dobrze
sprawę z ważności akcji
żniwnej, toteż ochoczo pod
jęli się pomocy spół
dzielni produkcyjnej w Dan
kowicach. Wyjechali więc
w dniu 3 sierpnia w 31-o-

sobowym składzie do Dan-
koicie, pełni zapału i ocho
ty; ale jaiv się okazało, en
tuzjazm ich, albo wyczer
pał się w drodze, albo też
dotyczył wszystkiego, tylko
nie ^acy i pomocy spół-
dziekani...

Po przybyciu do Danko
wie, z całej grupy, tylko 5
osób zabrało się do pracy,
reszta zaś rozbiegła się po
polach, swawoląc jak małe
dzieci, „wygłupiając się" w

niemożliwy sposób i prze
szkadzając w pracy innym.
Nie pomogły słuszne uwagi
rozsądniejszych, grupa le
niuchów ani myślała zabrać
się do pracy, twierdząc, że
zaraz będzie deszcz i, że

\ wobec tego, oni muszą „wy
Szukać sobie odpowiednie
schroniska"...

Byli jeszcze przy tym o-

bwrzeni, że spółdzielcy nie

przyjęli ich suto zostawio
nym stołem i że każę się
im pracować!

Wydawało się im pewnie,
że samo ick pojawienie się
w spółdzielni powinno wy
starczyć i winno tale zachę
cająco i radośnie wpłynąć
na spółdzielców, by mogli
oni pracować w dwójnasób
— za siebie i za przyby
łych...

Wstyd, obywatele z PRN!
Wielki wstyd. Nikt was

przecież nie zmuszał do pra
cy przy żniwach, jeśli jed
nak podjęliście się pomocy
a własnej woli, to trzeba ją
było wykonać. Bo przecież
jeszcze nasze babki mawia
ły, że praca nie hańbi. Cho
dzi tu tylko o parę godzin

I przerobionych w polu.
Mała rzecz, a duży wstyd!

»

Przykład zasługujący na upowszechnienie

Narada stachanowska hutników szkła w Tarnowie
Duże sukcesy produkcyjne,

jakie ma do zanotowania
w pierwszym półroczu

Spółdzielnia Pracy Huty Szkła
„Laura" w Tarnowie, za
wdzięcza ona w pierwszym
rzędzie dobrze zrozumianej i

umiejętnie realizowanej przez
kierownictwo zakładu walce
o obniżkę kosztów własnych.

Roczny plan produkcji w

ciągu półrocza wykonano tam,
tak pod względem ilościowym
jak i wartościowym w 69,5%,
przekraczając zaplanowane
koszty produkcji zaledwie o

0.7 proc.
Jakie były źródła sukcesów

załogi?
Znajdujemy js w szeroko

rozwiniętym ruchu współza
wodnictwa pracy, w którym
uczestniczy cała załoga oraz

nader żywotnym i obfitym w

wyniki, masowym systemie
racjonalizacji każdego waż
niejszego odcinka produkcji.

Czołowi przodownicy pracy
jak: Józef PRYDYBA, Bole-

, Franciszek
i Kazimierz
— raajstro-

utrzymują się
123—129

własnością całych zespołów i
brygad, które korzystają z

nich z^.użym powodzeniem i

pożytkiem dla rozwoju pro
dukcji.

wszystkimi pokrewnymi bran
żowo placówkami produkcyj
nymi w kraju. W tym celu

zorganizowano pierwszą tego
rodzaju w historii hutnictwa

Brygada hutnikóio tamoioskch, która dzięki zastosowaniu cen

nych uprawnień uzyskuje 127,5 procent normy

szklanego w Polsce — naradę
stachancwską.

Ze wszystkich stron kraju,
prawie ze wszystkich hut

szklanych, zrzeszonych w

Spółcteielni Pracy i hut pań
stwowych. przybyli w ub. ty
godniu racjonalizatorzy i kio-

Na szczególne podkreślenie
zasługuje inicjatywa załogi
zakładu w dziedzinie przenie
sienia własnych doświadczeń
na inne zakłady. Widząc po
ważne sukcesy na swym ŹŚ-
kładziĄ, zapragnęła ona po
dzielić się osiągnięciami z

sław KUFNER,
PASZKOWSKI
SĄSIADOWICZ
wie hutniczy — i
w wykonawstwie
proc, nowych, zrewidowanych
norm, a przeciętne wykonanie I

całej załogi wynosi tam 115

proc. Z tego wynika, że współ
zawodnictwo pracy w Hucie
„Laura" Jest nie tylko należy
cie zorganizowane, ale przede
wszystkim dobrze zrozumiane

przez całą załogę zakładu, któ
ra stale systematycznie dąży
do zwiększenia wydajności
swej pracy, co z kolei świad
czy o dobrze postawionej pra
cy politycznej i uświadamiają-
co-wychowawczej w zagładzie.

Drugą dźwignią stałego
wzrostu produkcji w Hucie
„Laura", która (obok wysokiej
przeciętnej wydajnośći pracy,
jaka tam przypada na każdego
robotnika) wpływa bardzo po
ważnie, a nawet decydująco w

tym zakładzie, na tak znaczne

przekraczanie planów jest —

_

jak już wspomniano — maso-1 podziemiach zdrady uknuli

wy ruch racjonalizatorski. | podły spisek przeciw własne-
Cały szereg pomysłów ra-1 mu ludowi i ojczyźnie? Jakie

cjonałizatorskich usprawniają-1 cele postawili przed sobą, ja-
cych i pomnażających produk-1 kież to „ideały" wiodły tych
cję wprowadzono i zastesowa- (’ ludzi poprzez mroki ich dzia-

równicy techniczni do Huty
,,Laura" w Tarnowie. Narada

odbyła się w serdecznej at
mosferze
mienia i
czeń. Po

dzającym
tora i gospodarza narady inż.
Tadeusza TOPOLSKIEGO, ra
cjonalizatorzy tegoż zakładu J.
PRYDYBA, Teofil BURGER
i Gabriel PRYDYBA, prze
prowadziła praktyczny pokaz
usprawnień i zapoznali zebra
nych z ich zastosowaniem w

Hucie „Laura". W szczegól
ności zademonstrowano: stoso
wanie minii z pokostem jako
powłoki ochronnej, ułatwiają
cej wydmuchiwanie wyrobów
do wszelkiego rodzaju form

hutniczych na szkło dmucha
ne, automatyczny deptak do
zanurzania form w kadzi z wo
dą, celem ochłodzenia szkla
nek przy wydmuchiwaniu.

Szczególne zainteresowanie
hutników wzbudziła zmodyfi
kowana forma na szkła do

lamp naftowych, dająca moż
ność jednoczesnego wydmuchi
wania wraz ze szkiełkami —

kieliszków „literatek", jako
produkcji dodatkowej. —

wzajemnego zrozu-

wymiany doświad-

wetępnym, wprowa-
referacie organiza-

|Co i kogo oni reprezentują?!
Warszawski proces przed

Najwyższym Sądem Woj
skowym grupy dywersyjno-
wywiadowczej W Wojsku Pol
skim zdarł jeszcze raz konspi
racyjną zasłonę z oblicza nie
dobitków reakcji polskiej, od
słaniając jej ideową nicość i

nędzę moralną.'
I to właśnie — poza, oczy

wiście, bezpośrednim, prakty
cznym znaczeniem likwidacji
szajki szpiegów i dywersantów
— jest chyba w tym procesie
najistotniejsze.

Kim są oskarżeni?

Co i kogo reprezentują
wyżsi oficerowie, którzy

ci
w

no w Hucie w ostatnich mie
siącach. Pomysły te stały się

Racjonalizati-rzy nut szklanych zwiedzają Hutę Szkła „Laura"
w Tarnowie. (Do artykułu: --------- --------- --------- -----

szkła w Tarnowie).

łalności?

Oskarżeni zgodnie stwier
dzają, że liczyli w swojej
zdradzieckiej działalności na

bliski wybuch nowej wojny
światowej, wojny zwróconej
swoim zbrodniczym ostrzem

przeciw ZSRR i krajom demo
kracji ludowej, a wśród nich i

przeciw Polsce. I pracowali
na rzecz tej wojny.

Gdy cały nasz naród -w zgo
dnym wysiłku, z zasługującym
na najwyższy podziw, entuzja
zmem i ofiarnością

‘

pracuje,
aby oddalić od siebie i całej
ludzkości przeklęte widmo,
jakim wciąż jeszcze grożą

(światu cyniczni ludobójcy —

widmo mordu narodów, tamci,
piastując ważne stanowiska w

Wojsku Polskim, strzegącym
bezpieczeństwa ojczyzny, za

judaszowskie srebrniki wysłu
giwali się organizatorom mię
dzynarodowych rzezi, marzyli
o krwawej napaści imperiali
stów na Polskę i polski lud.

Spiskowcy oczekiwali
wejwojGyi .

‘‘

perialistów nad pokojowymi
narodami,
spodziewali się ujęcia władzy
w Polsce, Śnił im się sen o

przewrocie. Czekali na przy
wrócenie w Polsce ustroju ka
pitalistycznego. I pracowali
na rzecz kapitalistycznych
mocarstw, próbując na pniu
sprzedać im wolność własne
go narodu.

Kogo reprezentowali, po
dejmując tę podstępna robo
tę?

‘ ‘
-

Czy działali w imię intere
sów milionów robotników i

chłopów, wyzwolonych spod
jarzma fabrykanokiego i ob-

szarniczego wyzysku?
Czy obdarzyli ich manda

tem górnicy i hutnicy Śląska,
żądając powrotu baronów wę
glowych i międzynarodowych
koncernów?

A może tysiące chłopców i
dziewcząt, może owa trag’cz-
na i patriotyczna młodzież
warszawska, którą przed sie
dmiu laty uwikłali w krwawą
matnię powstania, upoważniła
ich dzisiaj do ponownego wy
dania ukochanego przez sie-

i no-

i zwycięstwa im-

w wyniku czego

bie miasta na łup podpalaczy
4 morderców?

Nie. I dlatego podczas roz
prawy słyszeliśmy z ust tyeh
judaszów nie o służbie dla

wyzwolonego narodu, nie o

woli dźwigania go w mozole
na coraz to wyższy stopień
rozwoju, lecz o dyspozycjach,
otrzymywanych od obcych,
szpiegowskich agentur.

Zaślepieni klasową niena
wiścią, nienawiścią do własne

go ludu, który otrząsnął się
ze społecznej zależności, o-

skarżeni cynicznie przyzna
wali, że stanąwszy naprzeciw 8
woli narodu pragnącego za
chować i utrwalić pełną wol
ność, pragnącego własnymi
dłońmi budować w pokoju
swoje stzczęście. pozostawili
sobie jedną tylko drogę —

drogę zdrady narodowej W
służbie obcych wywiadów.

Bo nie ma innej drogi dla

tych, którymi kieruje niena
wiść do swojego ludu.

Kto przeciwdziała woli na
rodu
chwili bohaterskiej walki lu
dów o ostateczne wyzwolenie,
ten musi stoczyć się na pozy
cję zdrady narodowej i do

nikczemnej roli szpiega w

służbie międzynarodowej szaj
ki bankierów, handlarzy krwią
i potem narodów.

I tę rolę wybrali sobie o-

skarżeni w warszawskim pro
cesie grupy dywersyjno-^wy-
wtadowezej w Wojsku Pols
kim.

w wielkiej dziejowej

Czwartym z kolei usprawnie
niem były widełki do odnosze
nia szkła po wyjęciu z form,
zabezpieczające wyroby od

pękania skutkiem dotykania
ich zimnym żelazem podczas
odnoszenia. Dalsze uspraw
nienia, to: specjalna skrzynka
do składania szkiełek do lamp
po zatopieniu, polegająca na

zabezpieczeniu tychże przed
pękaniem przez uniemożliwie
nie stykania się zimnych
szkieł z gorącymi oraz: narzę
dzia pomocnicze t. zw. „bur-
gulce" do wyrównywania szkła

przy wydmuchiwaniu słoi.

Racjonalizatorzy Huty „Lau
ra" zademonstrowali na war
sztatach hutniczych każdy z o-

mawianycn pomysłów, przy
czym geście sami zapoznawali
się z ich praktycznym zasto
sowaniem. W czasie zajęć
praktycznych szkoleniowej na
rady etachanowskiej
charakterystyczny
Jeden* z uczestników

przedstawiciel
„Sława" z Kielc,
Kazimierz T.

spróbował sam praktycznego
użycia zmodyfikowanej formy
na szkła do lamp, przy której
wydmuchuje się jednocześnie
kiieliszki-literatki. Nie mógł
początkowo wydmuchać pra-

I widłowo kieliszka, który wy
chodził nierówny i zaprasewa-
ny. Okazało się, że źle sobie
ukształtował szkło przed wło
żeniem do formy, gdyż z przy
zwyczajenia kształtował go
tak, jak się to robi do form

zwykłych. Dopiepo po wyjaś
nieniu przez autora pomysłu
racjonalizatora Józefa PRY-

DYBĘ hutnik PASIKOWSKI
zrozumiał praktyczne zastoso
wanie pomysłu i wydmuchał
już prawidłowo następne sztu
ki. Kierownik narady !nż. TO
POLSKI podkreślił słusznie
wówczas doniosłość praktycz
nego 1 poglądowego przekazy
wania doświadczeń i pomy
słów, co ułatwi szybsze ich

przeniesienie na inne zakłady.
W dyskusji zabierali głos

liczni przedstawiciele innych
hut szkła wymieniając wzajem
nie doświadczenia. — Dy
skutanci podkreślili

’ celo
wość inicjatywy Huty „Lau
ra" zwoływania podobnych na
rad, które przyczynią się do

usprawnienia produkcji w hut
nictwie szklanym i przyśpie
szenia realizacji 6-Ietniego
Planu na tym odcinku, wyra
żając przy tym nadzieję, że

będą one odbywały się czę
ściej. Sądzimy, że ta ze

wszech miar słuszna inicjatywa
winna znaleźć naśladowców
wśród pracowników innych
gałęzi przemysłu i że wkrótce

będziemy mogli donieść o dal
szych naradach
skich w naszym
twie.

zaszedł

incydent.
narady,

Huty Szkła
, hutnik ob.

PASIKOWSKI

Sprzedaż zboża państwu
— wymiaraą

mięcizy miastem a wsią.
Kiedy na jednym z zebrań organizacji gromadzkich

w powiecie tarnowskim omawiano akcję skueu zboża,
jeden z towarzyszy wystąpił w dyskusji z następu

jącym pytaniem:
„Gdy mówię chłopom, że skup zboża jest wymianą (

między wsią a miastem, to nieraz chłopi proszą, aby im

dokładniej wytłumaczyć, na czym ta wymiana polega i

jakie korzyści dajc chłopu. Jak mam to chłopom wyja
śnić?"

Towarzysze dali pytającemu odpowiedź w dyskusji
i my ze swej strony, postaramy się pokrótce odpowie
dzieć na to pytanie, by ułatwić zadanie agitatorom akcji
skupu.

Otóż zaopatrzenie pracującego chłopstwa w artykuły
przemysłowe w roku 1950, w 'stosunku do roku 1949,
wzrosło następująco: zaopatrzenie w tkaniny przemysło
we w stosunku do roku 1949 (100 proc.) do 150 proc.,
w tkaniny wełniane do 137 proc., w ubrania męskie do
206 proc., w obuwie skórzane do 183 proc., w mydło do

prania 160 proc. itd. Cyfry, obrazujące wzrost zaopa
trzenia wsi w artykuły przemysłowe, wzrastają z każdym
rokiem. Z każdym rokiem wzrasta jednak i zapotrzebowa
nie wsi na te artykuły. Nie zapominajmy bowiem, że dzięki
pomocy ze strony państwa ludowego, wzrosła i wzrasta

poważnie stopa życiowa pracujących chłopów, a tym sa
mym zapotrzebowanie na szereg artykułów, których przed
wojną chłop nie miał za co kupić. Jest to zrozumiałe.

Oto kilka cyfr obrazujących wyzysk chłopa przez pań
stwo obszarników i kapitalistów, przez państwo przed-
wrześniowe.

Cena żyta (100 kg) w roku 1928 wynosiła 41,61 zł,
a w roku 1938 — 17,27 zł. Żeby otrzymać 100 zł. za

sprzedaż żyta, chłop mu siał sprzedać w roku 1928 —

235 kg, w roku 1939 już 761 kg. Oto „opieka", jaką
rząd Polski sanacyjnej otaczał pracujących chłopów.
TAzisiaj, w Polsce Ludowej,

L.

stachanow-

wojewódz-

KANIK

Dekret o skupie zboża przyczyni się
do podniesienia chłopskiej gospodarki hodowlane}

W numerze wczorajszym za
mieściliśmy artykuł pi.
„O sytuacji na rynku mię

snym", wyjaśniający przyczyny
występujących ostatnio przej
ściowych trudności w zaopa
trywaniu w produkty mięsne.
Jak zaznaczyliśmy, zagadnie
nie to rozpatrywać należy nie
tylko od strony zwiększonego
spożycia, ale i od strony pro
dukcji i dostaw żywca. Tu :

właśnie wystąpiły ostatnio
reame możliwości przywróce
nia zachwianej chwilowo
równowagi, a to dzięki spo
dziewanemu w najbliższych
•tygodniach zwiększeniu poda
ży materiału rzeźnego, zwła
szcza zaś trzody chlewnej.

Jak wskazują poczynione
■przez nas w terenie spostrze
żenia, przepisy dekretu o pla
nowym skupie zboża, dotyczą
ce zmniejszenia wysokości zo
bowiązań sprzedaży w zależ
ności od liczby dostarczonych
do końca br. tuczników —

wywołały nie tylko bardzo ko
rzystny oddźwięk o charakte
rze deklaratywnym (liczne wy
powiedzi chłopów w tej spra
wię cytowaliśmy poprzednio),
ale i konkretne skutki gospo
darcze. Chłopi przystępują ma

sowo do rozszerzenia tuczu

trzody chlewnej, gdyż nowy
system skupu pozostawia im

• dostateczny ilości ziarna na

paszę.
Jak sprawa ta została unor

mowana dla naszego wojewó
dztwa, przedstawia to poniższa
tabela:

Wielkość
gospodarstwa

Minimum
dostaw

tuczników
w woj.

krakowskim

do2ha 1
2—3 „ 1
3—5 „ 2
5-6 „ 2
6-8 „ 3
8—10„ 4

10—12 „ 4
12 -15 ,, 5
15—20„ 6

ponad 20 „ 8
■

Chtop np. średniorolny, ma-

ją«y gospodarstwo 5-hetero
we, może bez trudności wy
chować do . końca bieżącego
roku 3 i 4 tuczniki. Będzie
mógł sobie zachować na każ
dego tucznika ponad normę
dwóch, po 100 kg ziarna w

postaci zmniejszenia zobowią
zania w planowym skupie; u-

zyskał więc wszelkie warunki
do rozszerzenia hodowli. Ale
to bardzo skromnie wzięta
perspektywa... W WOKOWI-
CACH (pcw. brzeski) 4-hekta-
rowiec J. Sądel sprzedał już
6 sztuk w tym noku, a zachę
cony warunkami nofrego Sy
stemu skupu postanowi! wytu-
ceyć i sprzedać do końca ro
ku jeszcze 4 zalcoaitraktowane
świnie.

W CZERNICHOWIE (pow.
krakowski) rozmawialiśmy z

F. Przebindą, gospodarzem na

niecałych 2 ha ziemi. Sprze
dał on dotąd jedną świnię, ale
mając możność zatrzymania
sobie zboża na paszę, zabrał
się ostro do hodowli, tak by
do końca roku móc dostarczyć
jeszcze 2 sztuki. Inny gospo
darz, posiadacz 3‘36 ha J. By-
liea, odstawił już 2 sztuki —

dwie dalsze zakontraktował i
sprzeda je również przed koń
cem br. J. Kuś, który ma w

swym tegorocznym, dorobku
produkcyjnym 2 tuczniki, od
stawi dalsze 2 już w bieżą
cym miesiącu. Czy to mało ta
kich gospodarzy w Czernicho
wie? Nie, kogo bądź spyta
my — czy F. Kaczmarczyka,
czy S. Koska, W. Michnę, F.
Jasiołka, S. Bębenka, J. Gru
szkę czy któregokolwiek inne
go czernichowskiego chłopa —

wszyscy oni. korzystając z de
kretu o planowym skupie, nie
mając już obaw o to, by zbra
kło im paszy treściwej, będą
tuczyć trzodę w ilościach prze
kraczających podane wyżej
normy. Najmniej po 3—4
sztuki!

Czernichów, to gmina wy
brana przez nas wyrywkowo,
dla podania bardziej szczegó
łowego przykładu. Z tym sa
mym zdrowym objawem eto-

nomicznym — rozszerzaniem
hodowli dzięki zapewnieniu
paszy treściwej, spotykamy się
w każdej wsi.

Rozrost hodowli napotyka!
dotąd Jeszcze i na inną trud

ność. Stanowił ją występujący
w pewnych okolicach, okreso
wy brak prosiąt do chowu.
Jak wiadomo, tylko pewna
ilość gospodarstw trzyma m a-

c i o r y; ten rodzaj produkcji
był dotąd niestały, gdyż brak
było czynnika zapewniającego
rentowność hodowli macior j
produkcji prosiąt. Na licznych
zebraniach gromadzkich w

sprawie plantowego skupu zbo
ża, przy punkcie „zmniejsze
nie zobowiązań z tytułu do
staw tuczników" podniosły się
głosy: „bardzo . to dobrze, że

mamy zapewnione ziarno, ale
czasem trudno o prosięta..."
Tak np. — jak pisze nasz ko
respondent J. KASIYKOW-
SKI — na zebraniu w PIOTR
KOWICACH (pow. tarnow
ski) ob. L. Sułkowski i inni
zauważyli, iż „małe świnie i
warchlaki są w niedostatecz
nej ilości dostarczane na ry
nek, a przez to nieraz za dro
gie..."

Państwo zaradziło i tej tru
dności. Dla zachowania stałej
i odpowiedniej ilości macior
ustalona została, przy sprze
daży wykorzystanych sztuk,
cena o 5 proc wyższa od obo
wiązującej dla danej klasy
żywca, a gospodarstwa posia
dające maciory korzystać będą
z ulg podatkowych w wyso
kości 60 zł od sztuki. Zorga
nizowany został nadto spe
cjalny skup prosiąt, które z

terenów nadwyżkowych prze
rzucane będą na tereny O
mniejszej produkcji tychże^

Jak więc widzimy, stworzo
ne zostały wszelkie warunki
dla dalszego rozrostu hodowli
trzody. Już niebawem nastą
pi dzięki temu znaczne zwięk
szenie podaży, a co za tym
idzie — ostateczne pokonanie
przejściowych trudności na

rynku mięsnym, spowodowa
nych dalszym wzrostem spoży
cia. JS. •— ST,

(7 aledwie przed chwilą przy-
byłem ajuż jesteśmy do bry

mi znajomymi. Siedzimy i roz
mawiamy. Ci młodzi bidzie w

szarozielonych mundurach z

gwiazdkami na naramienni
kach, prości a zarazem poważ-
ni, wydają się dziwnie bliscy.

I tylko różnica, odzieży przy
pomina, że oni wojskowi — a

ja - cywil. Mimo woli myśl
przeciwstawia im w niknącym
wspomnieniu fircykowate kre
atury przedwojennych pani
czów z oficerskimi naszywka
mi, równie nadętych, jak i od
pychających. Nieprzebyta ba
riera dzieliła tych panów od
robotnika czy chłopa zarówno
w mundurze

dowej jest dowódcą pododdzia
łu, który przoduje w wyszko
leniu bojowym i politycznym

jednostki. Łączy on odpowie
dzialną służbę wojskową ze

studiami na Uniwersytecie Ja
giellońskim. Słusznie chlubią

opaleni na śniado siedząc w

ławkach szkolnych, uważnie
słuchają, by nie uronić żadne
go słowa z tak potrzebnych, im
wiadomości. Na ławkach ze
szyty, książki, na ścianach

schematy, wykresy, plansze i

jak i bez mundur

TAzisiaj, w’ Polsce Ludowej, został na wsi wytępiony■L'Z analfabetyzm. Dzieci chłopów uczą się na uniwersy
tetach. Powstaną na wsi szkoły średnie i zawodowe — co

było nie do pomyślenia za czasów sanacji. Do wsi docie
ra gazeta, radio, film, z każdym miesiącem rozszerza się
sieć bibliotek wiejskich. Koszta tego wszystkiego ponosi
państwo, to daje państwo, ludowe pracującym chłopom.

No, dobrze — może powiedzieć jakiś niedowiarek —

mówicie o pomocy dla chłopstwa ze strony państwa, a w na
szym GS nie ma mydła, zapałek itd. A w mieście można
dostać te artykuły bez trudu.

Towarzysze często wstydliwie wstrzymują się od odpo
wiedzi na te zapytania. A niesłusznie! Bo przecież to, że
w GS tu i ówdzie brak tych potrzebnych artykułów w

większości wypadków jest winą naszego aktywu społecz
nego i partyjnego, który niedostatecznie kontroluje pracę
spółdzielni zbytu i zaopatrzenia, nie walczy z tymi bra
kami i nie stara się ich usunąć.

Chłop ma prawo i słusznie się pyta, dlaczego brak jest
w spółdzielni tego, czy innego artykułu, sprzedając bo
wiem zboże w spółdzielni, chce on wymienić owoce swo
jej pracy na towary, które mu są potrzebne., Nie trzeba
się uchylać i od tych pytań, a najlepsza na nie odpo
wiedź, to spowodowanie jak najszybszego8 zlikwidowania

tych braków i niedociągnięć, na których istnieniu żeruje
wróg klasowy! Trzeba demaskować i zwalczać plotkę ku
łacką, a sposobem utrącenia plotki, będzie m. in. dobra

praca GS-u!

Taka praca będzie najlepszym wkładem w umocnie
nie sojuszu robotniczo-chłopskiego. I dlatego z pełnym
prawem i uzasadnieniem mówimy chłopu: „jeżeli chcesz,
żeby wieś otrzymywała więcej towarów przemysłowych,
maszyn rolniczych, jeżeli chcesz podnieść swój dobrobyt,
zapewnij miastu chleb, zapewnij zaopatrzenie robotnikom,
którzy dla ciebie wytwarzają artykuły przemysłowe j dla
tego sprzedaj państwu ludowemu zboże, co i tobie, dzięki
dekretowi o planowym skupie, liczne przyniesie ko
rzyści". isa

tego ulubionego miejsca odpo
czynku żołnierzy jednostki.
Podczas, gdy w jednej części
sali odbywa się próba chóru,
w innej koledzy grają w sza
chy i domino. Siadamy za sto
likiem przy oknie i w przyja-

0 Mapcacll, któiyHi uwis&a dai& zaw&d

iHHjchcwuje na dzielnych obywatelipolski Cu&owej
się ci oficerowie swoją jedno
stką. Tradycje jej sięgają
walk Dreźnieńskiego Korpusu
Pancernego, odznaczonego ta

zasługi bojowe Krzyżem Grun
waldu III klasy. Na tyeh wła
śnie sławnych tradycjach walić

przeciw faszyzmowi u bokumoi rozmówcy?

...Ten artykuł o Nowej Hucie trzeba będzie dziś z żołnierza
mi omówić — stwierdza oficer Czuchaj.

rian Czuchaj jest synem ro
botnika drogowego z Tomaszo
wa Lubelskiego. Droga do ka
dry oficerskiej naszego Odro
dzonego Wojska Polskiego
wiodła przez ciężką robotniczą
młodość, opowiadania ojea, u-

ezestnika Rewolucji Paździer
nikowej, przez pracę w Związ
ku Młodzieży Polskiej. Oficer
Tadeusz Sala jest sekretarzem
organizacji partyjnej jednost
ki. Syn małorolnego chłopa z

Krakuszowic powiatu bocheń
skiego, robotnik „ warsztatów
samochodowych, wierną służbą
ludowi, — własną, nieustępli-
ivą pracą, zasłużył na zaszczyt
dowodzenia i wychowywania

I żołnierzy. Zdzisław Ciesiołkic-
I wicz, syn średniaka, wychowa-
• wefc oficerskiej s

' ’?/ samocho

iu-Armii Radzieckiej rośnie
macniti. się jednostka.*

Biała, prosta dróżka, bieg
nąca przez duży dziedziniec
lśniący czystością, na którym,
wszystko jest na swoim -miej
scu, prowadzi do budynku,
mieszczącego sale wykładowe.
Przez otwarte okna dochodzi
głos wykładoiocy. — „To ofi
cer Józef Cybula" -— tłumaczą
współtowarzysze. Syn chłopa
ze wsi Wierzbie w woj. lubel
skim, odznaczony za walki nad

Nysą Łużycką Krzyżem Wale
cznych, awansował stopniowo
i dzięki pilności, dobrej służ
bie oraz wytrwałej, systema
tycznej nauce, uzyskał w br.

■stopień oficerski.
1 Wchodzimy. Młodsi chłopcy,

eksponaty. Oczy słuchających
śledzą ruch ręki wykładowcy,
pokazującego praktyczny spo
sób smarowania silnika samo
chodowego. Części samochodo
we przechodzą z rąk do rąk,
wędrują przez całą salę i wra
cają z powrotem na stół ofi
cera. Ci synowie robotników i

chłopów przechodzą d/rugą szko
łę ■— szkołę pracy i służby Oj
czyźnie. Stworzono tu takie
warunki by szkoła wychowała
pełnowartościowych obywateli
i dobrych specjaiistóiu.

Słychać warkot motorów. Na

placu odbywają się ćwiczenia
jazdy samochodowej. Tu, po
raz pierwszy w życiu siadają
przy kierownicy ludzie, którzy
dotychczas z techniką nie mieli
nie wspólnego. Krępy, barczy
sty podoficer troskliwie ins
truuje młodych wychowanków.
To sierżant Będzieszak. For
nalski syn nie miał wyboru —•

sam został fornalem. Wyzwo
lenie, a potem wojsko uczyni
ło go dobrym specjalistą sa
mochodowym. Na życie zaczął
patrzeć innymi oczyma. Jego
zasługą jest to, że cała rodzi
na żyje teraz po nowemu, -pra
cuje dla siebie i ludu w spół
dzielni produkcyjnej w powie
cie krotoszyńskim woj. poz
nańskiego. — Wdzięczność dla

mojej Ojczyzny wyrażam pra
cą nad wychowaniem młod
szych kolegów, którzy tak jak
i ja niegdyś, rwą się do nauki
— mówi sierżant Będzieszak.
Błyszcząca na jego piersi „od
znaka wzorowego żołnierza"
jest dowodem, że dowództwo
należycie ocenia jego zapal i

pracę.
Szeregowców Bugaja, Wy

szomirskiego, kaprala Iwasz
ko,, spotykamy w towarzystwie
oficera, w drodze do świetlicy.
Rasem z nimi udajemy się do

cielskiej pogawędce poznajemy
się wzajemnie. Ten miły, za
myślony młodzieniec, to kapral
Iwaszek — przewodniczący ko
ła ZMP. W wojsku zdobył za
wód szofera i jest z tego bar
dzo dumny. Obecnie kieruje
pracą organizacji ZMP-ows-

kiej, która pomaga dowódz
twu vj stałym podnoszeniu dy
scypliny wojskowej, poziomu
wyszkolenia bojowego i wyro
bienia obywatelskiego żołnie
rza. W lipcu został przyjęty w

poczet kandydatów PZPR. To
— mówi —- „żo&oizńązuje do
jeszcze lepszej pracy, do tego,
aby być wzorem, do pomocy
kolegom". „A co po zakończe
niu służby?" — zapytuję. —

kał. Dopiero w wojsku odkrył
w sobie zamiłowanie do szofer-
stwa. A teraz jest już szofe
rem. Prawdziwym,, samodziel
nym szoferem. Uczy się dalej.
Chce koniecznie po mistrzows
ku opanować ten zawód. Czyta
codziennie gazety, słucha po
gadanek, żyje życiem całego
narodu. „Wiecie co" — zwie
rza mi się — „po służbie pój
dę do Nowej Huty". To samo

mówi Stanisław Wyszomńrski
z Ciechanowa pod Warszawą.
To samo twierdzą inni.

Żołnierze utrzymują łączność
z robotnikami ze Starachowic,
zwiedzili nawet zakłady samo
chodowe. Teraz pojadą do No
wej Huty, by zadzierżgnąe
więzy przyjaźni z budowniczy
mi socjalistycznego miasta.

Wojsko stało się dla nich wie

tylko rodziną, uczącą umiło
wania Ludowej Ojczyzny, ale
również i szkołą zawodu, któ
ra jeszcze bardziej pogłębia
jedność między budowniczymi
i obrońcami socjalizmu.

zasto-
metod
Polski

Gdy po pogadance „o
sowaniu przodujących

pracy Budowniczego
Ludowej Michała Krajewskie-

w drodze do świetlicy
...szeregowców Bugaja, Wyszomirskiego, kpr. Iwaszka spoty
kamy w towarzystwie oficera,

„Będę szoferem PKS-u w ro
dzinnym Rzeszowie" — odpo
wiada z uśmiechem. Moim są
siadem z prawej strony jest
szeregowy Julian Bugaj. Syn
średniorolnego chłopa z Sie
praw, powiatu myślenickiego,
przed wojskiem właściwie ni
czego nie umiał. Chwytał się
wulkcmiaatorstwa, rolnictwa,
ale to nie było to, czego szu-

go w Nowej Hucie" żegnałem
się z żołnierzami, pomyślałem:
jakżeż bliski jest twórczy wy
siłek naszych ludzi w kopal
niach, hutach, na budowach—>
naszemu ludowemu wojsku.
Jak bliskie jest wszystkim
prawdziwym patriotom nasze

ludowe wojsko, jak zbieżne są
nasze cele — Pokój i Socja
lizm.
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Roboty drogowe
na ul. Zwierzynieckiej

IPśród wielu przeprowadzanych ostatnio -robót drogowych
szczególnie poważne są prace prowadzone na uliey Zwierzy
nieckiej. Prace są już poważnie zaawansowane i szybko posu

wają się naprzód

Nasi korespondenci pisxą

Konferencje nie wystarcz;
Wszczęta na łamach „Gaze

ty Krakowskiej'' kampania w

sprawie obniżenia cen warzyw
i owoców oraz w sprawie us.pra
wnlenia organizacji żywienia
zbiorowego odbiła się szero
kim echem wśród mieszkań
ców naszego miasta,

Tylko PSS i MHD—o
PDT nie wspominamy — nie

uznały za swą powinność od
powiedzieć na nasze krytyczne
uwagi skierowane pod ich a-

d-resem i oparte na listach czy
telników. A przecież instytu
cjom tym na pewno są znane

postanowienia naszych władz

państwowych o obowiązku nad posiedzeniu
Prezydium

w ubiegły
tej in&tytu-

7 dzień Akademickich Mistrzostw Świata

Przy tynkowaniu i malowaniu bloków zwrócić uwagę
okienne szyby
wielka, że stanowi poważne .

obciążenie budżetu finansowe
go wykonawcy. I tak n.p. na

Osiedlu A-O przy żłóbku wy
bitych zostało ponad 16 szyb,
a w przedszkolu A-l szyby by
ły już trzykrotnie wprawiane.

na
d dłuższego czosu to zna-

czy od chwili, kiedy rozpo
częto typowanie i malowanie

Hucie zmowa

większą ilość
oknach. Ilość

jest- już tak

Należy bezwzględnie dopil
nować, aby przy malowaniu i

tynkowaniu domów nie uszka
dzać szyb okiennych.

ZAWARTKA

koresp. robotn.

iloków w Nowej
iźyć można coraz

wybitych szyb w

■m/bitych szyb

Usprawnić zaopatrzenie Nowej Huty w pieczywo,
mleko i owoce

rą poprzedniiego dnia nikt nie
chcteł spojrzeć.

Bary również nie są nale
życie zaopatrzone.. Zbliża Się
jesień — konieczną rzeczą sta

je’ się,- aby robotnicy przed
rozpoczęciem pracy mogli -pić
gorące mleko, a tymczasem

yV żeie krytycznych uwag
’’ kierowało się już pod a-

dresem . kierownictwa PSS i
MHD. Niestety w handlu u-

spolecznionym- są nadal po
ważne braki, które należy
wskazać i domagać się ich u-

suiiięcia.
PSS i MHD pragną, niewia sklepy i bary zaopatrywane

domo dlaczego, aby. robotnicy
w . Nowej Hucie przystępo
wali głodni do pracy. Głodni,
nie dlatego, aby nie mieli pie
n tędzy na zakupno śniadań,
ale - na skutek wadliwej dzia
łalności placówek sklepowych.

Przed godziną 9 rano w

sklepach I barach nie ma pie.-
ązywa*-nawet na lekarstwo-.
Czasem znajdzie się jakaś sta
ra, ..pognieciona bułka, na któ

są zibyt późno, tzn.-wtedy, gdy
dzień roboczy jest rozpoczęty
i pracownicy ntie mogą już do

konywać zakupów.
Równie ważna jest sprawa

dostatecznego zaopatrzenia
Nowej Huty w owoce- Ktoś z

kierownictwa PSS i MHD wl- ,

nien przyjechać do Nowej
Huty, aby zobaczyć, jak przed
sklepami spółdzielczymi na

Osiedlu A-O czy A-l, przed'

sklepami, w których brak o-

woców — sprzedają owoce

przekupki, w warunkach urą
gających najprymitywniejszym
wymogom higieny. Owoce

znajdują się w brudnym, nie
chlujnym opakowaniu, a cena

ich jest o wiele wyższa od

ceny obowiązującej w handlu

usp oleczn łon ym.
PSS, i MHD winny wziąć

pod uwagę życzenia robotni
ków Nowej Huty i wcześniej
dostarczać pieczywo do skle
pów, pieczywo i mleko do ba
rów oraz zaopatrzyć swe skle
py w dostateczną ilość owo
ców.

JADWIGA KOSMOWSKA

kofesp. robotniczy

Wydać straży przemysłowej cegielni w Zesławicach

odpowiednie umundurowanie
nikowii dano zielony kombine
zonu i. cz-apkę.

Należy dołożyć. starań, aby
wszyscy strażnicy otrzymali
właściwe,, należne im umun-

durcwame.

MICHAŁ DWORAK

koresp. robotniczy

1Viedawno pisałem o tym,
’

że straż przemysłowa ce
gielni w Zesławicach nie o

trzymała wynagrodzenia za

roboty wykonywane po godzi
nach służbowych. Chciałbym
zwrócić uwagę także na dal
szą bolączkę, jaką jest brak

właściwego umundurowania.

Strażnicy przemysłowi pełnią
swą pracę w ubraniach cywil
nych, ponieważ dyrekcją
Przeds. Budowy Źakł. Przem.

Ciężkiego w Krakowie wydała
woźnym i portierom należne
strażnikom umundurowanie.. .

Co czwartemu zaledwie straż-

Pokaz osiągnięć stołecznych artystów
w dziedzinie malarstwa, rzeźby, grafiki,

architektury wnętrz i sztuki dekoracyjnej
stwo Kultury i Sztuki — m. pracy" — Ęrmunda Burkego,
in. zaliczyć należy „Martwą
naturę" — Wojciecha Fan-

gora, „Głowę dziewczyny" —

Janusza Podoskiego, „Do
pracy" — Stanisława Żółtow
skiego, „Przodownicę nau
ki" — Jerzego Chojnackiego,
„Generała Świerczewskiego ■‘

— Zygmunta Jabłońskiego,
„Ilustrację do Matki" Gor
kiego, piękny obraz Mie
czysława Majewskiego. „Szczy-
giełki" — Olgi Siemia-

szkowej, „Manifestacja poko
jowa dzieci", — Janiny
Brosch - Włodarskiej, „Dru
żyna Bolesława" — Michała

Byliny, „Manifestacja poko
jowa młodzieży" —- Haliny
Kowalskiej-Krysińskiej, „Bu
dowa Domu Zjednoczonej
Partii" — Henryka Krycha,
„Czyn Lipcowy" — Marii

Maydanowicz, „Kuźnica poko
ju" —- Artura Mielkego,
„Chleb ojczyźnie" .

— Wło
dzimierza Zakrzewskiego,
„Szewcy" — Stanisława Za

wadzkiego, oraz „Miód" —

Moniki Żeromskiej.
Są również i słabsze obra

zy, wykazujące małą dojrza
łość artystyczną, przypomi
nające raczej styl pracy ama
torskiej,
wypada:

W Domu Plastyków przy
ul. Łobzowskiej otwarta zo-.

stała przed kilku dniami Wy
stawa Związku Polskich Ar
tystów Plastyków Okręgu
Warszawskiego. Jest ona po
kazem osiągnięć stołecznych
artystów w dziedzinie -malar
stwa, rzeźby, grafiki, archi
tektury wnętrza i sztuki de
koracyjnej w ramach procesu
przyswajania przez nich me
tody realizmu socjalistyczne
go. Większa część pokazanych
prac dowodzi zupełnego wy
zbycia się tendencji kosmo
politycznych i formalistycz-
•nych w sztuce plastycznej.
Jest to następstwem rewolu
cji kulturalnej, która zwycię
sko rozprawiła się ze wstecz-

nictwem panującym do nie
dawna jeszcze we wszystkich
dziedzinach naszej sztuki i
skierowała twórczość artysty
czna na jedynie słuszną dro
gę powiązania z pracą i ży
ciem narodu.

Wystawa posiada bogate i

różnorodne eksponaty.
W dziale malarskim 114

artystów wystawiło łącznie
146 obrazów, w rzeźbiar

skim 32 artystów zaproduko-
wało 42 prace, w grafice 36

artystów wystawiło 63 obra
zów,., zaś w dziale architek
tury wnętrz i sztuki dekora
cyjnej 31 artystów pokazało
213 rozmaitych eksponatów,
począwszy od tkanin dekora
cyjnych poprzez makaty, na
rzuty, puchary kryształowe,
jedwabie drukowane, samo
działy, plecionki dekoracyjne,
szafy składane, a na ramkach
i wisiorkach metalowych —

skończywszy.
Do celniejszych wysoko-

wartościowych obrazów, któ
re, nawiasem mówiąc, zaku
pione zostały przez Minister-

„Kobiety budują" — Gizeli

Klimaszewskiej, „Budowa ta
my w kamieniołomach" —

Leona Michalskiego, „Przed
świętem" — Eugenii Różań
skiej.

W ogóle poziom wystawy
nie jest równy. Obok wysoko
wartościowych pod względem
artystycznym obrazów widzi
my obrazy słabsze. Wysta
wienie tych prac wydaje się
być jeszcze przedwczesne.

Nie mniej ze względu na

aktualną tematykę, pogłębie
nie umiejętności plastycznej,
oraz ze względu na związa
nie warsztatu twórczego au
torów prac z postępowymi,
narodowymi tradycjami naszej
sztuki XIX wieku — wystawa
zasługuje na słowa uznania,
tudzież na to, by ją zwie
dziły szerokie rzesze miesz
kańców Krakowa.

Ster.

Sprawa obniżki cen na warzywa i owoce

musi być doprowadzona do kota
- trzeba rozwinąć rzetelny wysiłek w tyra kśemto

syłania terminowych wyja
śnień i móv»'ące o tym, że nie
może być takiej sytuacji, aże
by wystąpienia koresponden
tów, czy list czytelnika, prze
brzmiały bez echa.

Narzuca się również pyta
nie, dlaczego w tej sprawie
nie zabiera głosu Związek
Spółdzielni Spożywców odpo
wiedzialny —■•bodaj z tytułu
nadzoru — za stosunki panu
jące na terenie jego pracy?
A przecież i Związek ten

mógłby przejawić na tym od
cinku aktywną, mobilizującą
działalność.

A MHD? Na

Komisji Handlu
MRN, odbytym
czwartek, delegat
cji zapewnił, że znajdujący się
u wylotu ul. Szewskiej na plan
tach, kicek z napojami 'ćhło-

dźącymi będzie stale w dnie

świąteczne otwarty, tym wię
cej,. że dzięki przejęciu przez
MHD wytwórni wód gazowych
Rżąca i Chmurski. przy

' ul.

Waryńskiego, nastąpi uregulo
wanie dostawy napojów chło
dzących, szczególnie w czasie

upałów. Tymczasem w ostatnią
niedzielę — mimo panującego
w tym dniu upału — kiosk ten

był znowu zamknięty...
Natomiast- mocno krytyko

wana Centrala Ogrodnicza
przesłała naszej redakcji wyja
śnienie, w którym samokryty
cznie przyznaje: „W całej roz
ciągłości popieramy Wasze słu
szne stanowisko w sprawie nie
jednolitych cen na owoce 1

warzywa oraz braku kontroli
w nieuspołecznionym handlu
i jesteśmy wdzięczni „Gazecie
Krakowskiej", że pierwsza po
ruszyła tę sprawę, o którą
Centrala Ogrodnicza walczy
od początku swego istnienia".
W dalszym ciągu swego listu

wyraża ona pogląd: ;że ujedno
licenie cen zarówno skupu jak
I cen ■zbytu przez sek+cr-- pry
watny i państwowy, pozwoli
łoby na uniknięcie dzikich i

nieuzasadnionych wahań i sko
ków cen. na rynku.

Tyle Centrala Ogrodnicza.
Naszym zdaniem jednak pry
watne dostawy będą dopóty
dezorganizowały rynek, - dopó
ki Centrala Ogrodnicza przez
swych agentów skupu nie do
trze do każdego drobnego pro
ducenta warzyw i owoców,
dopóki nie uzdrowi stosunków
na odcinku organizacji prze
rzutów masy towarowej z po
szczególnych terenów delega
tur i ogrodniczych zakładów

handlowych, dopóki nie stwo
rzy odpowiedniego aparatu
kontrolującego wykonanie u-

mów zawartych z hurtowymi
odbiorcami.

Na .konferencji- w Wydziale
Handlu P.rez. WRN odbytej po
raz drugi przed kilku dniami
oraz na posiedzeniu Komisji
Handlu Prez: MRN — -uja.w-:
nione zostały ■karygodne,
wprost fakty. I tak, Centrala

Ogrodnicza zarzuciła . PSS,
MHD, działającym zarówno ‘w
Krakowie jak i na prowincji, ;
że nie chciały odebrać z jej
przepełnionych magazynów
szpinaku i truskawek, skut
kiem czego produkty-te, na

które w sklepach spółdżiel-
czycłi był z początkiem sezonu

wielki popyt — uległy zepsu
ciu. Wprawdzie Centrala O-

grodnicza — choć to do niej
nie należy — uciekła się w o-

stateczności do detaliczne'!

sprzedaży tych artykułów po
ulicach, lecz nie' byłą Wstanie
całości ich sprzedać. Dalej,
jeszcze dzisiaj dystrybutorzy
PSS i MHD nie chcą zakupy
wać pomidorów, kalafiorów, a

zwłaszcza ogórków nagroma
dzonych masowo (przeszło 120

ton) w magazynach Centrali

Ogrodniczej. Dystrybutorzy ci
nie posiadają również na skła
dzie przewidzianych ckólni-
kiem MI-HY 3-dniowych rezerw

określonych asortymentów to
warów warzyyyowo - owoco
wych, co- ma zapobiec ewen
tualnym, nieprzewidzianym ich
brakom w spółdzielczych skle
pach detalicznych.

Obie wspomniane konferen
cje wykazały naocznie, że nie
ma dostatecznie ścisłej i har
monijnej współpracy pomiędzy
dostawcą — Centralami a od
biorcami, którzy w zakresie

pewnych asortymentów towa
rów są także nabywcami, że

jedni starają się zrzucić odpo
wiedzialność za dezorganizację
rynku owocowo-jarzynowego
na drugich. Jednym słowem
brak koordynacji. Toteż słusz
nie postąpiła Komisja Handlu

Prezydium MRN powołując
specjalną, podkomisję złożoną
z przedstawicieli Centrali O-

grodniczej. PSS i MHD, która
— pcd kierownictwem delega
ta Wydziału Handlu Prezy
dium’ MRN, będzie miała za

zadanie brać udział przy zaku
pach jarzyn i owoców od hur
towników oraz przy ustalaniu

przystępnych dla świata pracy
cen tych artykułów. Komisja
ta powinna w swojej działal
ności kierować się' zarządze
niami Wydziału Handlu Prez.

WRN, wydanymi w kierunku
ścigania nielegalnych handla
rzy i niedopuszczenia-do po
bierania przez kupców prywat
nych Avysokich marż zarobko
wych, oraz dopilnowania, by
kupcy ci przeprowadzali zakup
warzyw i owoców poza placa
mi targowymi i jarmarcznymi
w myśl odnośnych przepisów.
Należy zorganizować również

sk-upcwahie produktów na

miejsc .1 u drobnego- producen
ta. Sądzi-my. że prezydium
MRN powinna przypaść rola

inicjatora i kontrolera tych
pll-nych i słusznych poczynań.

Niezależnie -od tego- organa
kontrolne ze strony Wydziału
Handlu Pr-ez. WRN powinny
czuwać nad tym, by ceny dań

jarskich oraz warzyw suro
wych i owoców w zakładach

żywienia zbiorowego były jak
najszybciej ujednolicone i, by
w kalkulacji cen dań jarskich
i warzyw w tych zakładach

uwzględniana była stale, każ
dorazowa obniżka cen rynko
wych na te produkty.

Jest bc-w-iem rzeczą jasną,
że skoro konsumenci przeko
nali się już do warzyw i owo
ców, uznając ich wysoką kaio-

ryczność -i zdrowotność (wita
miny), przestawiając się na ja
dłospis bardziej nowoczesny,
racjonalny i urozm-aico-ny ■—
warz ywn i c zc-o w-oocwo-na-bjało
wy, to trzeba konsumuję tych
produktów uprzystępnić za po
maca ustalenia niewygórowa
nych cen, opartych na rzetel
nej kalkulacji.

M. STATTER

Sierpień

Wtorek

TEATRY
Teatr im. J . Słowackiego — godz.

19: ,,N:2 trzeba się zarzekać".
Teatr Stary .(duża sala — nieczyn

na); godz. 19.15: ,,Ciotunia" (mała
sala).

Teatry Rapsodyczny, Młodego
dza, Groteska — nieczynne,

KINA
Apollo: ,.Cztery serca" —

16, 18, 20.
Sztuka: „Przeczucie" — godz. 16.15,

18.15, 20.15.
Uciecha: „Ślub z przeszkodami",

godz. 16, 18, 20.

wi-

godz.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Do tych zaliczyć
„Rezolucję przy

OPERATORA MECHANIKA na koparkę o

napędzie spalinowym poszukują Zjednoczone
Zakłady Eksploatacji Żwiru w Krakowie. Zgło
szenia osobiste do. biura Plac Kossaka 1. w

godzinach od 7-mej—10-tej. u Kierownika
Technicznego. K-2082

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWLA-
NYCH do objęcia stanowisk techników normo
wania pracy w podległych jednostkach, poszu
kuje Krakowskie Zjednoczenie Wodno-Inżynie
ryjne Min. Bud. Przem. Kraków, ul. Zbożowa
3- Wynagrodzenie w/g. specjalnych stawek dla
techników normowania. Zgłoszenia pisemne
albo osobiste w Dziale Personalnym Zjedno
czenia. K-2089

m. ia.

zboża

akcji

Niepowodzenia naszych sportowców
Tylko wioślarze i iyczkarze odnoszą sukcesy

W poniedziałek w dalszym ciągu XI Akademickich
Mistrzostw Świata w Berlinie nasi sportowcy odnie
śli szereg niepowodzeń.

Koszykarze i koszykarki przegrały swe spotkania w

wysokim stosunku, piłkarze w meczu o trzecie miej
sce ulegli Czechosłowacji 0:3, Piątek, który zakwali
fikował się do półfinału w grze pojedynczej poniósł
porażkę z Węgrem Birkasem. Gimnastyczki nasze w

klasyfikacji drużynowej spadły z trzeciego na szóste

miejsce.
Jedynymi sukcesami pochwalić się mogą wioślarze,

którzy w dwójkach bez sternika zajęli drugie miej
sce, zdobywając srebrny medal.

Również i lekkoatleci zajęli dobre miejsca. Adam
czyk i Ważny w skoku o tyczce uplasowali się na dru
giej i trzeciej pozycji.

Adamczyk i Ważny
uzyskują 4,10 m w skoku o tyczce
W zawodach lekkoatlety

cznych Polacy odnieśli duży
sukces- Startujący w skoku o

tyczce Adamczyk i Ważny za
jęli 2-gie i 3-cie miejsce,—
przechodząc wysokość 4,10 m.

Wynik ten jest najlepszy po
wojnie i zaledwie o 4 cm

gorszy od rekordu Polski.
Adamczyk wysokość 4,10

m przeszedł za pierwszym
skokiem, Ważny za trzecim.
Kolejność skoku o tyczce jest
następująca:

1) Brasznik (ZSRR) 4,20;
2, Adamczyk (M.k.) 4.J0; (K“”yj'A
3) Ważny (Polska; 4,10; A) (NRD) 25,5, 3) Malszyna (Z.
Jagodln (ZSRRI 4,00, 5) S-u- c R p , pr p
charew (ZSRR) 4,00, 6) Saxa ’ ’

(CSR) 4.00.

1) Czorin
2) Bonyhadii

3) Nibenko

Wyniki pozostałych konku
rencja:

Rzut młotem:
(ZSRR) 54,84.
(Węgry) 53.86,
(ZSRR) 53,32.

Rzut kulą kobiet: 1) Tocze-
nowa (ZSRR) 14,48 (nowy a-

kadamicki rekord świata), 2)
Zybina (ZSRR) 13,83, 3) Gu-
czkowa (ZSRR) 12,94, 4) Jun
growa (CSR) 12,45, 5) Bre-
gulanka (Polska 12,35, 6)
Konikówna (Polska) 12,25.

200 m kobiet: 1) Gyarmati
2) Koekritz

Uwaga Krowodrza!
Dziś, 14 bm.r o godz. 16.30 w sa-

E KD PZPR, Juliusza Lee 18, II p.
odbędzie się narada kolporterów
prasy partyjnej i młodzieżowej, —

Obecaość obowiązuje: kolporterów »

Podstawowych Organizacji Partyj- |

aych, ZMP, TPPR oraz kolporterów i

wddai-ałowycfe.

21i22bm.

plenarna sesja
WRN

Prezydium WRN taawiadam.ia, że
21 ł 22 bm., o godż. 11 odbędzie tlę
w sali posiedzeń Miejskiej Rady Na
rodowej w Krakowie, plac WW.

Świętych nr. 3/4, plenarna 6esja Wo
jewódzkiej Rady Narodowej.

Porządek obrad obejmuje
następujące sprawy:

1) Akcja omiotowa, skupu
i przygotowania do jesiennej
siewnej.

2) Akcja 6anitar®o-porządkowa.
3) Sprawozdanie z działalności Ko

misji Wojewódzkiej Rady Narodo
wej w I. półroczu 1951 r.

4) Wykonawstwo inwestycyjne w

r. 1951.

5) Powiązanie Rad Narodowych z

masami pracującymi.
Posiedzenie Wojewódzkiej Rady

Narodowej jest jawne i zaprasza się
obywateli do wzięcia udańałiu w po
siedzeniu. Wnioski, projekty i1 zaża-

’ lenia należy składać do skrzynki,
I zmajdującej się w westybulu bu-

| dynku Brezydium WRN przy uli*ćy
I Basztowej ar. 22.

KWALIFIKOWANEGO KIEROWNIKA skle
pu (branży mieszanej) na wyjazd w woj. kra
kowskim zatrudni zaraz O. W. C. H. — Kra
ków. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr ul. Ra
kowicka 29, w godz. 8—15. K-2090

WYKWALIFIKOWANEJ KUCHARKI do Do-
mu Wczasów Dziecięcych w Bukowinie Ta
trzańskiej poszukuje Państwowe Przedsiębior
stwo Robót Kolejowych Nr 9. Kraków. Wa
runki do omówienia w Dziale Socjalnym Kra
ków, ul. Piaski Boczna Nr 2 — przecznica z

ul. Cystersów. K-1965

1 KIEROWNIKA, 2 WYCHOWAWCÓW, oraz

1 WYCHOWAWCZYNIĘ z wykształceniem-
pedagógicznym poszukuje na stałe do Domu
Wczasów Dziecięcych do Muszyny: Państwowe
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 9
Kraków. Wiek wychowawców nkończohy 30
rok życia. Warunki do omówienia w Dziale

| Socjalnym Kraków, ul. Piaski Boczna 2. prze-
Reznica. z ul, Cystersów^, - K-2049m

Wioślarze zdobywają
srebrny medal

W wioślarstwie Polska star
towała w dwójkach .bez sterni
ka. Załoga polska. J. Swiątó
kowski i' Żarnowiecki zaję/i
2 miejsce za ZSRR, zdobywa
jąc srebrny medal.

Wyniki techniczne: 1) ZSRR
7:45,4, 2) Polska 7:49,6, 3)
NRD 8:08,2.

Czwórki ze sternikiem w

konkurencji kobiet: 1) ZSRR
6:06,5, 2) CSR, 3) Rumunia.

1.500 mężczyzn: 1) Cevona
(CSR) 3:50,4, 2) Bereś (Wę
gry). 3:50,6,' 3) Ttoelgyes! (Wę
gry) 3:52,8, 8) Lewicki (Pol
ska) 4:00,6.

Podnoszenie ciężarów za-

kończyoł się pełnym sukcesem
zawodników ZSRR, którzy
we wszystkich kategoriach
zajęli pierwsez miejsca, zdo
bywając złote medale.

Nowy rekord akademicki
świata ustanowił w wadze pól
ciężkiej Worcbiow (ZSRR),
uzyskując w trójboju olimpij
skim 400 kg.

Rakoczy
szóstym miejscu
4 konkurencjach
gimnastyce

dniu
Polska

miejsca na 6.
W punktacji

■prowadzi ZSRR przed Węgra
mi, Rumunią, Czechosłowacją,
NRD i Polską.

W konkurencji indywidual
nej Rakoczy jest na 6 miej*
scu.

We wtorek ■nastąpi zakon*
czenie gimnastyki kobiet.

na

po
w

pierwszym
wolnych

.kobiet po
ćwiczeń cio-
spadła z 3

drużynowej

Piątek przegrywa
z Birkasem

W turnieju tenisowym w

półfinale gry pojedynczej
mężczyzn Birkas (Węgry) po
konał po 3-godzinnej walce
Piątka (Polska) 6:3, 6:3, 2:6,
5:7, 6:2. W drugim półfinale
Vad (Węgry) zwyciężył Viz.i—
ra I (Rumunia) 6:2, 8:6, 6:4^

W finale gry pojedyńczej''
kobiet Węgierka Koerrneczi
pokonała swoją rodaczkę Vad
6:0, 6:1.

W półfinale gry podwójnej
mężczyzn Birkas—Vad (Wę
gry) pokonali parę polską
Piątek—Licis 6:1, 6:2, 6:2.

Dalsze porażki
koszykarzy i koszykarek

polskich
W dniu wczorajszym nasi

koszykarze i koszykarki do
znali dalszych porażek. W me
czu z ZSRR koszykarki pol
skie przegrały wysoko 12:80
(8:43), ustępując przez cały
przeciąg spotkania lepszym co

najmniej o klasę zawodnicz
kom radzieckim.

W tej samej konkurencji
Węgry zwyciężyły Rumunię.
63:45.

W koszykówce męskiej, Po
lacy po porażce z Bułgarią w

sobotę, przegrali znów,
razem z Węgrami 34:61
34).

tym
(115Cl zdobywa brązowy medal w piłce nożnej

po zwvd|shne nad Polską 3:0 (2:0)
POLSKA: Szymkowiak,

Dumiok, Glimas, Suszczyk,
Dudek, Szczepański, Olszew
ski, Jaśkowski, Popiołek, Cie
ślik, Wiśniewski.

, Drużyna czechosłowacka by
.la lepszą technicznie od Pola
ków, których ponadto, prze
wyższała kondycją i taktyką..
W pierwszej połowie Polacy
.przeprowadzili szereg przemy
sianych akcji, niewykorzysta
nych na skutek zwlekania z.e

strzałem. Atak nasz, który,
mniej więcej w takim samym
zestawieniu grał w zeszłym
tygodniu z Włochami całkiiem
poprawnie, wczoraj nie stanął
na wysokości zadania. Nasi
napastnicy oddali- zaledwie)
kitka groźniejszych strzałów,
które obronił w ładnym stylu
bramkarz czechosłowacki Mo-
ravek.

Po pauzie lepsi kondycyj
nie Czechosłowacy posiadali .

zdecydowaną przewagę. Dobra

gra naszych formacji obron
nych stanęła jednak na prze
szkodzie w zdobyciu przez na

■pastoików czechosłowackich

większej ilości bramek.

Strzelcem wszystkich 3-ch
bramek dla CSR był Cejp. —

Sędziował Harangozo (Wę
gry).

Spotkanie pćłkars k:e_ aka d e-

mickich reprezentacji Polski
i Czechosłowacji, przyniosło
zwycięstwo piłkarzom CSR w

stosunku 3:0 (2:0).
Był to mecz o trzecie miej

sce w turniieju piłkarskim. —-

Czechosłowacy zwyciężając na

szą drużynę, zdobyli brązowy
meclal w piłce nożnej. W me
czu o pierwsze miejsce spot
kają się we środę drużyny
Węgier i Rumunii.

Do spotkania wczorajszego
obydwie drużyny wystąpiły w

nast. składach:
CSR: Moravek, Steiner,

Ifrasnohorski. Provadil, Zak,
Urban, Pazdera, Cejp, Svobo-

da, Budnik, Broszkiewicz.

*

W siatkówce mężczyzn
I ska wygrała z Chinami
l (15:4, 15:10, 15:12).-

■<
Pot
3:0

UWAGA CZŁONKOWIE

Z.K.S. „KOLEJARZ" — KRAKÓW
Dnia 17 bm. o . godz. 17 w świ'et*

licy Z. K . S . „Kolejarz" — Kraków'

Grzegórzecka 1 odbędzie się ple
narne Zebranie wszystkich członków
z udziałem przedstawicieli’ Rady
Głównej Z. S. „Kolejarz".

Obecziość wszystkich członków o*-

bowiązkowa.

Gazeta
Kraków sfca

I Wanda: „Rodzina Sonnenbrack" —

godz. 16, 18 i 20.
Młoda ~

rożkarz" — godz. 15.30, 17.30, 19.30. .

Warszawa: «,S. O . S." — godz.
16, 18, 20.

Wolność: „Za cenę żyeia" — go
dzina 16, 18, 20.

Chemik: „Trójka fcrefl" — godz.
19.

Nowa Huta: „Uciecźka z niewoli",
godz. 16, 18.

Robotnik: „Górą dztewczęta" —

godz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY: We wszystkich nagłych

wypadkach 1 nagłych zachorzeniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotovzie Ratunkowe PCK
■w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211-12. Ambulato
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.
*

DYŻURY APTEK. Rynek Gł. 22,
Mikołajska 4, Długa 66, Mogilska 16,
Zwierzyniecka 7, Krakowska 9, Ry
nek Podgórski 15.

Gwardia: „Skrzydlaty do-

Niech rozkwita radosna

praca polskich sportowców
dla szczęścia i siły naszej
Ojczyzny.

Organ KW Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w Krakowie.,
Redaguje Komitet Redakcyjny Kra
ków, Wielopole 1. Wydaje Spół
dzielnia Wyda-wnicza „PRASA",
Wiślna 2, 111 piętro. Teł.: Sekreta
riat 556-53. Naczelny Redaktor
509-85. Z-ca Naez. Red. 536-23.
Sekr. odpow. Redakcji 598-12.
215-63, dział miejski
dział kulturalny i Echo Tygodnia
559 00, Trybuna Czytelników
209-95, 202-13. Dział gospodarczy
246-87. Red. nocna 225-93, 245-13.

RSW „Prasa" 558-62.
Prenumeratę przyjmują wszystkie
placówki PPK Ruch (Konto PKO
IV 666 „Gazeta Krakowska") oraz

placówki pocztowe i listonosze.
Biuro Ogłoszeń I Reklam RSW

„Prasa". Kraków, Rynek Główny
46,Ip. —- tel. 221-83. Za dział

ogłoszeń Redakcja nie biene od-

powiedziałności.
Redaktor Naczelny przyjmuje od

11.30—12.50. — Sekretarz Redakcji
od godz. 11.30—12.30.— Sekreta
riat Red. od godz. 10.30—11.30.

Drukarnia Prasowa. Przedsię
biorstwo Państwowe. — Kraków,
ulica Wielopole 1.

215-64,

M—2—21520

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO poszukuje zaraz

Centrala Hadlowa Przemysłu Chemicznego Biu
ro Terenowe w Krakowie, Rynek 17. K-2068

ZELEK Józef, Kraków Ła-
kiewni-ki, zagubił kartę mel
dunkową i zaświadczenie
wojskowe RKU Limanowa.

6056-g

KON Michał zgubił książecz
kę wojskową wydaną RKU
Bochnia

_

seria B, Nr
0743711/279, kartę meldunko
wą. , 5992-g

PRZETARGI

Zarząd Przemysłu Solnego w Wieliczce ogła
sza przetarg nieograniczony na DOSTAWĘ
WIERTAREK ELEKTRYCZNYCH typu „Sie
mens — Schuckert“ E 158. Oferty należy skła
dać w Zarządzie Przemysłu Solnego w Wie
liczce, Park Kingi, do dnia 18 sierpnia 1951
r. godz. 12. Wadium 2% ceny-ofertowej. Za
strzega. s-ię prawo dowolnego wyboru oferty,
lub też unieważniania przetargu bez, podania
powodu. • K-2071

OBWIESZCZENIA

JANUS ANTONI nr. w 1930 r. w Tarnowie
syn Agnieszki Janus uzyskał w Prezydium Wo
jewódzkiej Rady Narodowej w Krakowie
zezwolenie na zmianę nazwiska na CISOŃ-

5993-g

DROBNE OGŁOSZENIA

Zaginione
dokumenty

ZGUBIONO numer samocho
dowy próbny HPR 173 na

trasie Kraków—Kalwaria dnia
4, VIII. 51 r. „Spólnota Pra
cy", Kraków, Lubicz 9.

2077-k

WOLAK Władysław, Nowa
Huta, zgubił zaświadczenie,
ksrążkę wojskową RKU Dę
bica, legitymację Związków
Zawodowych, Ubezpleczalni
Społecznej oraz dowód za-

GRUNDAS Stantóław, Kra
ków, zgubił książkę wojsko
wą RKU Jelenia Góra Nr
0484595 oraz dwie karty re
jestracji rowerowej.

6055-g

MOŚCISKER Janusz, Kra
ków,, zgubił przepustkę fa
bryczną, leg. Z. Z., szkolną
oraz L, M. 6051-g

WNĘK Genowefa, Kraków,
zgubiła ■portfel oraz kartę
meldunkową. 6047-g

BABIN Stanisław, Koszyce,
zgubił zaśw. rejestracji woj
skowej RKU Pińczów oraz

kartę meldunkową,
6042-g

JUSZCZAK Maria,, Gołkowi
ce, zgubiła kartę rejestracyj
ną handlu nabrałem ń dro
biem, 6038-g

RODZIENTA Aleksander, Wi
śnicz Nowy zgubił portfel z

książką wojskową, legityma
cją Zw. Zaw., metryką uro
dzenia. 6063-ą,

JASIENIECK1 Feliks, Nowa
Huta, zgubił książeczkę woj
skową WKR Toruń, dowód

"osobisty, legitymację związko
wą^ kartę meldunkową, orze-

pust'kę wejściową. 6058-g

GUDZ Antoni, Nowa Huta,
zgubił zaświadczenie woj
skowe, wydane przez RKU
Kraków, kartą meldunkową,
świadectwo ukończenia kur
su elektrycznego III stopnia.

6035-g

REGULSKI Marian zgubił
książeczkę -wojskową WKR,
Kraków, prawo jazdy, legi
tymację Zw. Zawód. 5964-g

BUREK Ferdynand, Kraków,
zgubił legitymację Zw. Zaw.,
zaświadczenie drugiej reje
stracji wojskowej WKR Kra
ków, rejestrację rowerową,

6059-fi |Ję.artę męldunko.ył4, 6057-g Jaotjy Marii,

SZYPUŁA Józef ogłasza kra
dzież zaświadczenia wojsko
wego WKR., Wieliczka oraz

..karty meldunkowej swojej i

..................... 5999-g

SOROCZKA Karol zagubił,
leg. służbową Nr 2138/1 wyd.
przez Dyr. Poczt i Telegr.,
oraz leg. Zw. Zaw. 5990-g

GORYCZKA Rudolf zgubił
prawo jazdy 3 kat., wydane
przez Prezydi-um Rady Naro
dowej Bochnia i leg. Zw.
Zaw. 5989-g

SZOLGINIA Lesław zgubił
legitymację ASP. 5983-g

WŁODEK Edward, Kraków,
zagubił książeczkę wojskową
RKU Kraków, legitymację
Zw. Zaw.,, metrykę urodze
nia i książeczkę S. U.

5873-g

RZEPIEN Jam zgubił tkłsią-
żeczke wojskową RKU Kra
ków, leg. Zw. Zaw., blankiet
ze spółdzielni dziewiarskiej.

6031-g

MURIAS Walenia aam. w

Krakowie zagubiła Ła-rtę mel
dunkową. 6028-g

WIECZORKIEWICZ Wiesław
Kraków, Prądzyńskiego 8,
ogłasza kradziież książeczki
wojskowej RKU Kraków Nt
604537. 6027-g

HOŁOWENKO Maria, Kra
ków, Boh. Stalingradu 40/7,
zgubiła kartę meldunkową.

6026-g

SALASCH Jan ogłasza kra-
dzież karty zameldowania Nr
A III 53367 Chrzanów, 2
świadectw • .łęk^isfcich.

........ 6022-g

Farbujemy i czyścimy, — przerabiamy
i naprawiamy

„BIAŁOSKÓRNIK" Spółdzielnia Pracy
Punkt Usługowy Nr 1.

Kraków, ul. Kalwaryjska 60 — tel. 543-24

Punkt Usługowy Nr 2

Kraków, ul. Miodowa 14 — tel. 540-34.

FEDEWICZ Zofia ogłasza
kradzież karty meldunkowej
Nr. 119447. 6017-g

MYSTEK Mieczysław, Gtu-
szki, pow. Bochnia, z.gubilł
książeczkę wojsk, Seri<a B,
Nr 0738604 RKU Bochnia,
kairtę zameldowania i leg.
Zw. Zaw. 6015-g

PANEK Jan zgubił zaświad
czenie wojskowe WKR Kra
ków. 6012-2

KASPRZYK Wanda, Kraków,
Prokocim, zgubiła przepustkę
firmy KZWME.

_______ 6011-g
JAWORSKI Eugeniusz, Kra
ków, Mickiewicza 45, zgubił
legiJtymację Związku Zawód.
Pracowników Przemysłu Naf
towego Nr 3429. 6008-g
ZGUBIONO legitymację służ
bową Nr 153, wystawioną
przez Bank Rolny Oddział
Wojewódzki w Krakowie na

nazwisko Swierczek Stani
sław. 5970-g
KRAWIEC Paweł;, Kraków,
zagubił ks. wojskową RKU
Tarnów, kartę pracy Urzędu
Zatrudnienia Wirocław, legi
tymację służbową.

SAWICKA Zofia, Nowa Hu*
ta, zgubiła kartę meldunko
wą. 6003-g

RYDZYŃSKI Franciszek ząm.
Kraków ogłasza kradzież
książeczką wojskowej RKU
Mława oraz karty zameldo
wania. 6995-g

DŹWIGAJ Władysław ogła
sza kradzież książeczki woj
skowej RKU Kraków, legit-
Zw. Zaw. Metalowców i za-

świadczemia pracy. 6006-g
PAJKA Józef, Tęczyn, zgu
bi'! książeczkę wojskową
WKR, Kraków-Powiat.

________

5996-9

ZWIERZ Antonina, Skawina,
zgubiiła kartę meldunkową.
Nr Z. VI-51180. 6032-g

Różne

6007-j nów.

PANI, która podjęła torebkę
w pociągu Katowice — Kra
ków dnia 1. VIII. godzin3
13—14, proszona o odesłanie
dokumentów i okularów. P1*
leck-a Eleonora, Piława, Sien
kiewicza 80. pow. Dztorża-

2102-fc

I


